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rożny pożar w śródmieściu 


Spłoneła fabryka L. Prywesa przy ul. Wólczańskiej 13 
Dzieki energicznej akcji straży udalo się uratować przylegający dom mieszkalny 


Dzisiejszej nocy 0 Rode. 0.5 
centrala straży ogniowej zosta- 
ła zaalarmowana 
do niezwykle groźnego pożaru 
w'samem sercu Łodzi. 
przy ulicy Śródmiejskiej 22 róg 

Wólczańskiej. 

Na miejsce udał się niezwło- 
cznie współpracownik „Głosu | 
Porannego*,' 
brzmi jak następuje: 

Wspomniana posesja dwumię 


którego. relacja į 


całe drugie nictro budynku fa- | stały ulokowane wzdłuż ulicy | Strażacy pracując w maskach. 


brycznego od strony ulicy Wól- | 
czańskiej stało już w ogniu. 


Gęste kłęby dymu przedarły 


się do mieszkań, śpiących już | 


lokatorów posesji mieszkalnej. | 


Panika wśród loka- 
torów 


Wśród zbudzonych 
lokatorów tego. domu 


licznych 


trową składa sie z dwuch cze- | zapanowała niebywała panika. 


ści. 


Część od strony /Śródmiej- 
skiej nr. 22 
jest mieszkalną, 


od strony zaś Wólczańskiej 13 
— stanowi 
hudynek fabryczny. 


Właścicielem całej posesji 
jest firma- Przemysł Jdwab- 
ny“ — właściciel Naftali Pry- 
wes. Tkalnię jedwabniczą dzier 
tawi -obecnie Leon Prywes, po- 
tatem część budynku zajmuje 
tkalnia zarobkowa Tipszyca. 

Równo o północy dozorca po 
sesji — 

Nowak sostat raziarmowany 
przez fakiegoś przechodnia, 
ki z okien fabryki. na II pierze 

się dym. 
Dozarea: wobec” tego 'z telefonu 
iednega z lokatorów `- 

' zaalarmował straż; 
Centrala  wydelegowała na 
miejsce kolejno 7 oddziałów, 
mianowicie: I, La, M, NL IV, 
V-X i oficerski kurs naczelni- 
ków straży. 


Kobiety i dzieci poczęły spaz- 
matycznie płakać. — Mężczyźni 
nie trącąc zimnej krwi, uspa- 
kajali swe rozpaczające rodzi. 
ny. — Niemal we wszystkich 
mieszkaniach poczęto czemorę- 
dzej 

pakować pościei i cenniejsze rze 

czy. 

Po kilku minutach rozpaczają 
cy lokatorzy gotowi już byli do 
wyniesienia swego cenniejszega 
dobytku. 


Akcja straży 


W międzyczasie straż ognio- 
wa pod sprężysłem kierownic- 
twem komendatów inż. Kowal 
czyka i dr. Marxa oraz instruk. 
tora Kosa przystąpiła do opa- 
nowania sytuacji. 


Przez” bramę przy ul. Wól: 
czańskiej 13 skierowano za | 
dziedziniec dwa oddziały stra 
ży, nad którymi obiał kierow 
nictwo zastępca dowódcy X od: 
działu — konsula Maksa Kona 
— p. Grosser. A 


, W. chwili pezybycia straży | Pozostałe oddziały straży 20- 


|Wólczańskiej i Śródmiejskiej 
Kierowali nimi kom. Kowsl- 
czyk i dr. Marx. 

Po zabezpieczeniu dachów 
| budynku mieszkalnego przy ul. 
Śródmiejskiej 22 i sąsieanich, 
straż przystąpiła 
do gaszenia płomieni w samej 

fabryce. 

Na ul. Wólezańskiej ustawia 
no drabiny strażackie, z któ 
| rych szczytów strażacy poczęli 
zalewać płomienie strzelające 
ku górze z dachu oraz :z okien 
II pietra tkalni. 

Drugą akcje "prowadzi od- 
działy od strony driedzińca, jed 
nakowoż tam praca była ogrom 
nie utrudniona ze wzgledu 
na panujące na tem podwórzu 

wprost egipskie ciemności. 
Strażacy musieli sobie oświe- 
| tlač latarkami elektrycznemi te 
ren działania. 


Opanowanie sytuacji 

* Około godz. 1 po północy 

straż opanowała 
jednakowoż w dalszym ciągu 
istniało jeszcze 

noważne niehczpieczeństwo 

przerzucenia stę płomieni na sil 
nie zagrożony budynek miesz- 
| Około godziny 1,30 płomienie 
iw części budynku fabryczneg: 
od strony ulicy Legjonów poczę 
ły przygasać, natomiast w dal- 
szym ciągu płonęła środkowa 
część budynku. 
Płomienie wciąż posuwały się w 
stronę budynku mieszkalnego. 


przez rozbite okna na I i II pię- 
trze oraz parterze załewałi sale 
fabryczne. 


Zakończenie akcji 
ratowniczej 


Około godz. 2 -po północy 
pierwsze oddziały poczęły wra- 
cać do koszar. Na miejscu pożo- 
stał jeden oddział, który 

do rana dogaszał zgliszcza. 

Całe II piętro tkalni wraz 2 
maszynami i nagromadzonymi 

towarami zupełnie spłoncło. 
Towary i maszyny. na I piętrze 

parterze zostały poważnie usz- 
kodzone wskutek zalama wodą. 


Straty 
Straty wynoszą kilkaset tysięcy 
złotych, 
dokładnie jednak nie są jeszcze 
ustalone. Fabryka jest ubezpie- 
czona w.5 towarzystwach ubez- 
pieczeniowych. Zatrudniała ona 
50 robotników, którży pozostali 
bez pracy. 

Na miejsce -pożatu przybyli 
przedstawiciele władz w oso- 
bach komendanta policji na m. 
Łódź — podinspektora Niedziel- 
skiego, starosty grodzkiego — 
dr. Wrony, kierownika 4 kom. 
policji = kom: Hankego, dalej 
przedstawiciele wydziału śledcze 
{o i wywiadowcy. 


Jak powstał pożar? | 


tajemniczo, 
ponieważ wczoraj przy niedzieli 
fabryka była przez cały dzień 
zamknięta i 
nikt do niej nie wchodził. 

Dzierżawca tkalńi p. Leon Pry- 
wes wyraził przed nolicia przy. 
puszczenie, iż 


ogień powstał wskutek krótkie- 
go spięcia. 

Ubiegłej soboty bowiem napra- 
wiano w fabryce instalację elek- 
tryczną. Ponieważ nie można by, 
ło w ciągu soboty zakończyć ro- 
bót, 

monterzy prowizorycznie tylka 
połączyli przewody elektryczne, 
co ew. mogło spowodować krr’ 
kie spięcie, temhardziej, iż > 

i zkaniu portjerą fabryki My 
wybuchu pożaru zgasło 


światło. 


Policja utrzymywała 
wzorowy porządek 


Należy zaznaczyć, iź mimo 
późnej, pory nocnej, na ulicy 
ródmiejskiej i Wólczań j 
gromadziły się tłumy okolicz- 
nych mieszkańców, których 
zwabiła łuna pożaru. Mimo, iż 
policja:na miejscu pożaru była 
reprezentowana ze względu, na 
porę:nocną, nielicznie, 
wszędzie panował wzorowy 
porządek. 


W chwili gdy, oddajemy numer 
pod prasę, dogaszanie zgliszcz 


Wszczęto energiczne śledz: | trwa. Pożar. wywołał w mieście 
iwo, które jednak narazie nie do | duże zaniepokojenie. Prawie do 
prowadziło do stwierdzenia przy | rana telefony, redakcyjne nie mil 
czyny wybuchu pożaru. kły ani na chwilę; zasypywano 
Przedstawia zię - ona -uiezwykle! nas pytaniami, gdzie i co się pali. 


Teror wyborczy w Niemczech 


osiągnął w pełni zamierzony cel 
98,79 proc. na listę kanclerza, 121 proc. przeciwko; frekwencja 98,95 proc. 


BERLIN, 29, 3. (Tel. wł. „Gło- 
su Porannego“). 


Wczoraj, zgodnie z zapowie- 
dzią, odbył się plebiscyt wyhor- 
czy w Niemczech. Wobec metod 
agitacyjnych, o których pisaliś. 
my już szczegółowo w dniu wezo 
rajszym, nie ulegało wątpiiwo- 
ści, że wynik głosowania De 
ZE życzeniom kancie- 
rza. 


ska wysyłali patrole, które skru 
pułatnie pilnowały, aby nikt 
nie uchylił się od spełnienia „o- 
howiązku* obywatelskiego. 


Obywatele, zró oddali gło- 
JALNE 

którę 
nosili w klapach marynarek, co 
ogromnie ułatwiało wyław 
tych, którzy cheieli uniknąć zja- | 
wienia się w lokalu wyborczym. 


Od saie) rana GWAŁTOW-|No, a kto już zjawił się w loka- 
śztapenCJA  OGARNĘŁA |lu: wyborczym, ten pod czujnem 


wsżystkardowita i miasteczka 0- 
74% /Wfę p godzęckie. Wszędzie 
SERB, syżo. pół głodzież 


tokiem szturmowców, NIE BAR- 


DZO MIAŁ ODWAGĘ korzystać 
glosowania. 


hitlerow |z kabiny do tajnego 


Charakterystycznym był prze- 
bieg głosowania w Saksonji, 
gdzie agitacja lewiey przęciwkó 
wyborom była najostrzejsza. W 
O 


Pogrzeb Venizelosa 


KANEA (Kreta), 29. 3. (PAT). 


|p; 


Akrotiri w odle- 
głości 10 kim. od Kanei. W po- 
grzebie wzięły udział olbrzymie, 


|Humy i szeregi dygnitarzy. Naj 
trumnie złożońo grudki ziemi ze | wyborczej. Na ulicach 


godzinach  przedpołudniowych 
frekwencja była stosunkowo sła 
ba. Wobec tego: radjostacja wez 
wała: wszystkich hitlerowców, 
posiadających : samochody, aby 
natychmiast stawili się do dyspo 
zycji służby wyborczej, celem 


DOWOŻENIA . OPIESZAŁYCH 
WYBORCÓW. Rozpoczęła się 
jednocześnie energiczna kontro- 
la, której omal nikt nie uszedł. 
Rezultat — 95 proc. frekwencji 
Lipska 


wszystkich miast greckich. Cała | przez cały dzień krążyły patro- | 
Grecja pogrążona jest s. glębo-| le propagandowe, które zwraca- 
kiej żałczia. Emeh wa komięczność oddat 


nia głosu i przy sposohnośći.» 
strzelali ze straszaków. 
Ostateczny wynik: prze rowa- 
dzonych w ten sposób wyborów 
przedstawia się jak następuje: 


Uprawnionych do głosowa 
45,408,191. Głosowało 
44.932.038, CZYLI 98,95 PROC. 
Za listą kanclerza wypowie- 
działo się głosów 44.389.116. 
Przeciwko liście kanclerza — 
542,898, czyli w procentach: 


ZA LISTĄ 98,79 PROC., PRZE 
CIWKO. 1,31 PROC 


2 


Czarnoksiężnik Schachi 


W Berlinie mówią: „Niemcy 
to Hitler, a Hitler to Schacht". 
Czy w tem jest przesada? 

Bądź co bądź dr. Schacht, za- 
nim stał się filarem Trzeciej 
Rzeszy, służył w ciągu 59-ciu 
lat swego życia i innym bogom. 

Po ukończeniu uniwersytetu 
ząłmował wysokie stanowisko 
archiwisty w „Dresdener Bank“ 
ale tak szybko awansował, że | 
w 1908 roku był jedną z czoło- | 
wych postaci tej instytucji. — 
W _ 1916 r. przeszedł do przed- 
siębiorstwa konkurencyjnego 
„Darmstadter u. Nationalbank“ 
gdzie został naczelnym dyrek- 
torem. 

Po załamaniu sie marki w 
1923 roku Rzesza powołuje dr. 
Schachta, który tworzy markę 


rentową i od tej chwili staje 
sie vm. Wkrótce potem 
staje no czele Reichsbanku, któ 
re to stanowisko odpowiada 
zdolnemu konkurentowi lepiej, 
niż mniej ważne ministra finan 
sów. W 1919 rokn Schacht był 
jednym z założycieli „niemiec 
kiej partiji demokratycznej”, a 
socjaliści uważali go tak dalece 
za swego sprzymierzonego, że 
prowadzili kampanię wyborczą 
pod hasłem uiętem w rymy: 
„Kto myślał o marce rentowej? , 
— Demokrata doktór Schacht 

Nadszedł rok 1930. Schacht 
zmienia front. Z hałasem opisz 
cza Reichsbank, by zaprotesto- 
wać przeciwko układowi w Ha 
dze i za pośrednictwem Goerin 
ga wchodzi w kontakt z Hitle- 
rem. Przechodzi tak szybko e- 
wolucle, że w rok później ok- 
wiadcza pani Lewis (żonie Sine 
lair Lewisa), że jest narodowym 
socialista. 

— Dlaczego? — zapytuje ta. 

-— Ponieważ mam zaufanie 
fa wszystkiego, co może fawn- 
rzować nacjonalizm niemiecki 

— Ale doszedłszy do władzy 
y wodowi socialiści nigdy nin 
1 „dą umieli kierować finansami 
i gospodarstwem Rzeszy! 

s Będe ie dla nich prowadził 
adpowiedział panache 


Znana jest zastraszajaca pa- 
słać Schachta, jego wydłużona 
szczeka, jego niezmiernie wy 
sokie kołnierze. Jego życie nry 
watne nie jest ciekawe. Wiadn- 
mo, że ma posiadłość ziemską 
i że mieszka w Berlinie w zma | 
cha Reichsbanku. Lubi rozma- 
wiać nrzygcdnie i okazuje sie 
«arówno świetnym jak i z! 
nym rozmówcą. Cztery gigan- 
tyczne zadania opanowują tego 
ambimego człowieka, który kie 
tyś myślał o prezydenturze Rze 
szy, a który teraz jest ponow- 
nie prezesem  Reichsbanku (7 
tocznemi poborami 350.000 ma 
rek) bez zaimowania żadnego 
słopnia w szeregach partii. 7a- 
daniem jego jest: 1) Płacić 13a 
przywóz, 2) finansować rabaty 
publiczne, 3) uregulować ra 
«humki za zbrojenia, 4) utrzy 
mać równowagę budżetową. 

Nie mając prawie złota, pm- 
s'al zacząć naciskać podatnika 
(robotnik oddaje okoła 25 pro 
cent swej płacy państwu), pn- 
żęczać, wyciągać Środki z kas 
uszczędności i towarzystw a32- 
kuraevinych. fstny czarnoksież 
nik! 

Zagranicą szeroko wykorzy- 
stuje swoje stosunki. Guberna- 
tor Banku Anglji Montagu Nr 
man ma dla swego kolegi nie- 
mieckiego wiele podziwu ad 
czasu, kiedy ten w 1927 roku 
przepowiadał wypadki, które 


sie ziściły. Jedną z tajemnie 
Śchachta i jego niezmiennie 
zgrabnych pociągnięć iest to. 
ke jako finansista pierwszy z 


„RIALTO 


Dziś i dni następnych! 
-Romm zadr. 
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Armja zaginionych Synów 


Legii cudzoziemskiej 


(Specjalna stużba korespondencyjna „Głosu Porannego”) 


Wizyta we 


Oran, w marcu. 

Onegdaj zrana zapytałem g0 
spodarza hotelu w Oranie, dla- 
czego całe miasto zostało przy- 
brane flagami. Dowiedziałem 
się, że w nocy przybił do brze» 
gu „Indomptable*, najnowszy 
i najnowocześniejszy „niszczy* 
ciel“ z dywizjonu toredowców 
floty francuskiej. Okręt odby- 
wał swą pierwszą daleką po- 
dróż i tu zarzucił kotwicę, aby 
złożyć wizytę przyjacielską Le- 
gä cudzoziemskiej. 


Przysięgająca dłoń 
kapitana 


Szybko zdecydowałem się i 
sameldowałeu dowódcy statku, 
który nrzyjał mnie bardzo u: 


przejmie i włączył do grupki | 
dziennikarzy, towarzyszącej eks , 


pedycji, która udała się po po- 
ładniu do Sidi-bel-Abhes. Wresz 
cie miało się spełnić moje daw- 
me marzenie zajrzenia do tajem 
nic najdziwniejszego wojska na 
świecie. 

Po dwugodzinnej nodróży na 
prażącem słońcu  przybyliśmy 
do kwatery głównej Legii cu- 
dzoziemskiej. Legjoniści stali u- 
szykowani w długi dwnuszereg 
na podwórcu i powitali nas gło 
«em trąb i strzałami honorowe- 
mi. Wyglądali wspaniale w 
swych białych tunikach i niebie 
sko - czerwonych czapkach. Po 
rakończeniu wajskowego przy: 
jecia jeden z oficerów pokazał 
nam najcenniejszą relikwię mu 
zeum leqjonistów: przysiegają 
cą dłoń kapitana Danjou. Leży 
ona z wyciągnietym palcem 
wskazujący, jakby modelowana 
z wosku, na aksamicie i przy” 


namina bohatera, który padł! 
podczas wyprawy meksykań- 
skiej w tej samej chwili, pdy 


przysiegał swym żołnierzom. że 
raczej umrze niż się cofnie. 
Legja cudzoziemska nie zna 
uroczystszego wczczenia gościa, 
jak pokazanie mm tej dłoni. — 


francuskiei 


Ostatni raz została ona wysla- 
wiona na widok publiczny dla 
uczczenia  100-letniej rocznicy 
istnienia legii. To też czuliśmy 
się jak bogaci krewni, dla któ- 
rych biedna rodzina wyciąga z 
ranasów wszystko, co posiada, 
aby wywrzeć odpowiednie wra 
żenie, Uczucie to wzmogło się 
iaszcze, gdy następnie kilku o- 
ficerów ze wzruszającym zapa- 
łem i nieukrywaną duma poka 
zywało najnowsze swe zdohby- 
sra w dzielnicy legionistów. 


Piywalnia wykładana 
kafelkami 


W rzeczywistości świat stwa- 
rza sobie dość fantastyczne po- 
ięcie o tej zaciężnej armit na 
pustyni! Myśli się zawsze o bra 
terstwie krwi, zniszczonych eg- 
zystenejach, wschodnich ulicz- 
kach miłości i gorączce z prag- 
nienia, W przeciwieństwie do 
tego romantyzmu filmowego 
zzeczywistość wygląda nieco 
prozaiczniej į przyjemniej. — 
Właśnie wykończona została 
wykładana kafelkami 50-metro 
wei długości pływalnia. Podzi- 
wialiśmy również wzorową far 
me, ma której hoduje się 300 
świn; ogrody owocowy i wa- 
rzywny mogłyby bvć dumą każ 


Wycieczka do WIEDNIA 
9 kwietnia na 4 i 28 dni zł. 95— 
Do Brukseli — zł. 275— 
od 4. IV. — 17. IV 
Do Pragi Wiednia | Budapesztu 
s pełnem ai mm sł. 215— 

9 IV. — 15. IV. 
Wielkanoc w, JUGOSŁAWII 
Wiedeń, Zagrzeb, Susak, pobyt 
przes 2 tygodnie w pensjonacie 

w Dubrovniku zł. 
od 6-go do 30-go kwietnia. 


Ma Posath do Palestyny 
Lniżki dla Kupców 1 Lekarzy 


ULGOWE PASZPORTY 
do Austrji i Czechosłowacji 
ORBIS, Piotrkowska 18 
(MEWA) — tel. 249 40. 


dego europejskiego właściciela 
ziemskiego. Wreszcie obejrzeliś 
my bibliotekę, która oczywiś- | 
cie zawiera ksiażki we wszyst- 
kich jezykach. Jest ona bardzo 
bogata i wszechstronna, od Hei 
nego do Sinclair Lewisa. Gd Zo. 
li do Dostojewskiego. Kierow- 
nik biblioteki pokaza? nam lẹ- 
gionistę, który znał gruntownie 
całkowity zbiór dzieł Goetheco. 
W swem dawnem życiu prywat 
nem był on doktorem austriac 
kim .. 

Legja cudzoziemska kryje w 
sobie wogóle masę talentów — 
Wśród ludzi. którzy napływają 
tu z najdalszych zakątków świa 
ta, reprezentowane są prawie 
wszystkie zawody. Byli lekarze, 
inżynierowie i architekci zbu- 
dowali pływalnię. Ongiś wyróć- 
niani aktorzy i poeci urządzaja 
co tydzień wieczór kabaretowy. 
Byli wynalazcy j chemicy ofia- 
rowali narodowi, który im t- 
dzielił gościny, już niejeden wy 
nalazek wojskowy. Ludzie, któ 
rych zapędził tu pociąg do a- 
wanturniczości, zniechęcenie do 
życia, lub bieda, rozwijają tut 
niespodziane i nieraz wybitne 
zdolności. 


Posterunek 
na Kre'derze 


Następnego dnia  nojechaliś- 
my do Saida, „szcześliwego min 
sta”, najulubieńszej rezydencji 
Abd-el.Kadera. — Jest to ładne 
prowincjonalne miasteczko 
francuskie z hotelem ze sztucz- 
nego marmuru, pocztą, kawiar- 
nią i apteką. Dziwne wrażenie 
robi taka miejscowość na mn- 
styni afrykańskiej, szczególnie 
gdy na drogowskazie na rynku 
można wyczytać: „Do Timbuk« 
tu 3.500 kim.“ I tam jest jesz- 
cze Francja; jakże łatwo zapo- 
minamy, że Francja jest mocar 
stwem. 


Z Saidy kierujemy się poprzez 


piasek pustyni, aż wyrasta na 


" |52 miliardy marek-diugi Nicmiec 


Zadłużenie wewnętrzne Rzeszy wzrastą w amerykańskiem tempie 


W czasopiśmie „Wirtschaft und 
Statistik” opublikowane są, na pod- 
stawie urzędowych danych cyfry, 
ilustrujące stan publicznego zadłu- 
żenia Niemiec na koniec 1935 r. 

Hrzedewszystkiem należy stwier- 
dzić zasadniczo, że urzędowe ba- 
danie jest umyślnie niedokładne, 
aby nie można stwierdzić rzeczywi- 
stego stanu zadłużenia, Przy róż- 
nych obliczeniach brak jest danych 
o zadłużeniu kolei Rzeszy i poczty. 
Ponadto uderza, że vrzędowe bada- 
nie sięga tylko do Końca paździer- 
nika 1935, a nie do końca grudnia. 
Tymczasem właśnie w ostatnich 
miesiącach każdego roku zapotrze- 


bowanie placówek publicznych jest 
dość znaczne 

Ale nawet z tych nięzupemych 
urzędowych badań ujawnia się 
ogrom zadłużenia Trzeciej Rzeszy. 
Długi Rzeszy, prowincji i gmin wy- 
nosiły 31 marca 1933 r. okrągie 
24,35 miljardów marek. Do końca 
marca 1935 r. wzrosły, naskutęk 
wzrastających wydatków na zbro- 
jenia, do 25 miljardów, mimo to, 
że w międzyczasie długi zagranicz- 
ne zmniejszyły się z powodu dewa- 
(kasiu o 1,2 miljarda. Do 31 paż- 
dziernika 1935 r. ogólne zadłużenie 
wztosło, według tymczasowega wy 
kazu, na 26,6 miljardów. W rzeczy 


zumiał, iż w okresie kryzvsu 
sytuacja dłużnika jest znacznie 
lepsza od sytuacji wierzyciela 
I z faktu, że Niemcy nie zanta 
ciły swoich długów, wyciągnał.. 
dużo pieniędzy. 

Jednak ma on zaciętych wro- 
gów. Goebbels go nie lubi, Ro- 
senherg oskarżył go o korupcję, 
jeden z przyjaciół Hessa opt 
hlikował przeciw niemu . zwa! 
towny pamflet. Młodzieńczy 


IGLZKA 


skłonny do poezfi Schacht nfo- 
żył pieśń, w której znajdował 
się następujący dwuwiersz: 

„Bo przygrywam im na mo 
ich skrzypcach 

Najpierw do tańca, a potem pio 
senke. * 

Schacht, wirtuoz, w dalszym 

ciagu przygrywa. a niemcy tań 


pcza Jak długa to Pi 


trwa? 


W rol. gł. 


Hans Albers 


wistości jednak ogólne zadłużenie 
jest o wiele wyższe, bo w oblicze- 
niu tem nie jest zawarty obieg 


| 


weksli na cele zatrudnienia bezro- | 


botnych i na zbrojenia. Długi z ty- 


tułu tych weksli ustalają nawet. 


organy narodowo - socjalistyczne 


na 4 miljardy. 


Według dalszych obliczeń urzędu 
statystycznego Rzeszy należy do te- 
go zadłużenia dodać dawne, obiega- 
jące jeszcze bony podatkowe i licz- 
nezaległości podatkowe gmin Temsa 
mem publiczne długi, bez powyżej 
wspomnianych weksli, wzrosły do 
końca października 1935 r. na 27.72 
miljardów. Wraz z tymi weksiami 
(í bez zobowiazań kolei Rzeszy i 
poczty) ogółne publiczne zadłużenie 
na koniec października 1935 r. wy 
nosiło przynajmniej 32 miljardy 
marek. 


Wzrost publicznych długów 
obciąża, jak urząd statystyczny 
podkreśla, prawie wyłącznie Rzeszę, 
świadcząc o _ inflacjonistycznyw 
charakterze pociągnięć finansowych 
Trzeciej Rzeszy. 


Akcja tego filmu ukazuje 
nem wypadki chorbińskie, 
kiedy to uciękinierzy, ucho- 
dzrąc przęd crerezwyczajką 
bolszewicką, docierają 
Msodżurji 


„stanowisku 


horyzoncie wzgórze, norosłe 
szeregiem drzew: Kreider. Na- 
zwa wzgórza pochodzi od nie 
mieękich legionistów, ponieważ 
składa się ona z brunatnej kre- 
dv i sterczy niesamowicię na 
tle niebiesko - złotego nieba — 
Budowle wzgórza tworzą bast- 
jon. który jest obsadzony od- 
działem 300 oficerów legji. 
U stóp wzgórza powslała mała 
v; na wzór tych, jakie two- 
rzyły sie w średniowieczu wo- 
kół zamku rycerskiego. k 

Garnizon fortu maszeruje 
nam naprzeciw z bebnami i pisz 
czałkami Grają słynny hymn 
Legji cndzoziemskiej. W zala- 
nej światłem nieskończoności 
wustyni nddziałek wydaje sie 
niezmiernie mały. Pomimo to, 
a może właśne dlateg' widok 
ten dzisła wzruszająco. 

W pobliżu twierdzy znajduje 
się jezioro, zasilane w wodę 
przez podziemne źródła. — Na 
brzegu tego jeziora w lasku pal 
mowym założono drugą farmę. 
'Tu hoduje się nietylko świnie, 
ale również konie, gęsi i króli- 
ki, a nawet jednego pawia we 
własnej osobie! 

Wieczorem byliśmy, z powro 
tem w pórcie Oran. Siedemdzie 
sięciu legjonistów towarzyszyło 
nam. aby zwiedzić „Indomp- 
table”, Marynarze ugościli ich 
szampanem i wypili braterstwo 
ze swymi kolegami z pustyni. 
Wycieczka ta pokazała im Fran 
cie. której jeszcze nie znali. — 
W cieżkich godzinach, które 
przeżywa obecnie ich francuska 
ofczyzna, stało się to dła nich 
nrawdziwą pociechą. Pi 
marynarki, który mi towaczy* 
<zył, zakrzyknał z emfazą: 

— I ten naród, który ujaw- 
nia tyle nieznanych sił. miałby 
zostać upokorzony? Nigdy! 

Przyznałem mu racie- 

Ralph Mem 


Zmiany personalne 


w ministerstwach 


Warsz. koresp. „Głosu Poran 
nego* telefonuje: 

Dyrektorem departamentu o 
gólnego ministerstwa przemysłu 
i handlu został dotychczasowy 
dyrektor izby nrzemysłowo-han= 
dlowej w Sosnowcu, p. Dietrich. 

Naczelnikiem wydziału praw- 

nego ministerstwa wyznań i o- 
światy mianowany został dotych 
czasowy naczelnik biura persos 
nalnego p. Kwiatkowski. Na jes 
go miejsce szefem biura perso- 
nalnego został p. Przybyłowicz. 
* Dyrektor monopolu spirytuso 
wego dr. A. Sachnowski obejmu 
iz stanowisko dyrektora monopo 
Ju tytoniowego. Dyrektorem ma 
nopolu spirytusowego zostaje 
dotychczasowy dyrektor depar- 
lamentu akcyz i monopoli w 
min. skarbu p. E. Zaremba. Na 
dyrektora dep, ak- 
cyz i monopoli wymieniani są 
jako kandydaci pp. W. Fabier- 
kiewicz, (Widomski i Węgrzy- 
nowski. 
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Piotrkowska 121 


1 piętro. 
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Herbatka u premiera 

WARSZAWA, 29. 3. (PAT). — 
Pan'premjer Kościałkowski po- 
dejmował dziś popołudniu her- 
hatką pp. posłów i senatorów. 
przyjęciu wzięli udział m. i 
neralny inspektor sił zbrojnych 
Rydz. - Śmigły, marszałek sena 
tu Prystor, marszałe': sejmu Car, 
członkowie rządu, prezes N, I. 
K. dr. J. Krzemieński, wicemar- 
szałkowie sejmu i senatu, pod- 


sekretarze stanu, przedstawicie- |s 


le sfer wojskowych i wyżsi u- 
rzędnicy państwowi. 


Bomby w feafrze . 


MEKSYK, 20.3. (PAT). — 
Ubiegłej nocy w teatrze Hidalgo, 
należącym : do ministerstwa o- 
światy, : wybuchła . bomba pod- 
czas przedstawienia sztuki p. t. 
„Przyjaciele Związku Sowieckie 
go”, wyrządzajac poważne szko 
dy. 

Druga. bomba, , pozostawiona 
w łęatrze, zaniesiona został: na 
posterunek policji, gdzie eksplo- 
dowała, nie wyrządzając więk- 
szych nszkodzeń. 

W związku z tym zamachem 
aręsztowano około 40 osób. 


AL JOLS 


porsk plerwdzy rAtem ze SWĄ óra- 


WARSZAWA, 29. 3. (PAT). — 


nowa wystartowali do lotu na 


gotowywany od dłuższego czasu 
lot doszedł właśnie dzisiaj do 


"ima RUBY KEELER 


toną 
w wielkim filmie muzycznym 


PREMJERA 


jut jutro 
w kinie ,„BUROPA* 


Zachwianie franka 


budzi zaniepokojenie we Francji 


PARYŻ, 29. 3, (PAT). Ponow- 
ne zaostrzenie się sytuacji walu 
towej budzi poważne zaniepoko 
jenie w francuskich kołach fi- 


nansowych. gdzie. panuje prze-| 
tendencje | 


konanie, iż ostatnie 


rów wartościowych. Później ana 
logiczne tendencje 


kurs franka znacznie osłabł w 
stosunku do wszystkich: innych 
ważniejszych walut. Pozatem w 


na giełdzie są związane z nowym | ciągu ostatnich kilku dni zazna 
atakiem spekulacji przeciw fran |czył się poważny odpływ złota. 


kówi, który to atak miał się roz-| Naskutek 
pócząć ad rozsiewania pogłosek |zmuszony był 


tego bank Francji 
zasostować kla- 


na temat bliskiego nałożenia em |syczny, jakkolwiek ostatnia nie- 


bargo na złoto. Wiadomości te 
wywołały naprzód zniżkę rent 
francuskich, którym towarzyszy 
ła zwyżka zagranicznych papie- 


koniecznie ze skutkiem stosowa- 
ny środek zwalczania spekula- 
cji, jakim jest podwyższenie sto 
py procentowej. 


Włosi zbombardowali Harrar 


Czarne koszule maszerują naprzód 


WIEDEŃ, 29. 3. (PAT). Zaję-| 
cie przez włochów miejscowości 
Debarek i Sosota posiada duże 
znaczenie strategiczne. Debarek 
położony jest na drodze do Gon 
daru na zboczach Semen, Soco- 
ta panuje nad dolinami prowa- 
dzącemi do Debarek oraz nad 
drogą do Addis Abeby, równole- 
głą do;drogi z Dessie do Addis 
Abeby. Havas przypuszcza, iż 
włosi postarają się wyzyskać te 
pozycje, by okrążyć góry Seme- 
nuz których najwyższa wznosi 
się na wysokość 4,800 mir 

Debarek znajduje się w odle- 
głości 50 mil od Gondaru, gdzie, 
jak przypuszczają, przebywa 0- 
becnie Haile Selassie wraz ze 
swym sztabem. 

Bombardowanie Harraru za- 


czas w Addis Abebie brak szcze- 
gółów co do szkód, wyrządzo- 
nych przez bomby włoskie. Dwie 
bomby rzekomo trafiły: w- szpi- 
tal francuski i w dom konsula 
francuskiego, 8 bomb spadło na 
misję katolicką, na czele której 
stoi mgr. Jaronsseau. Uczniem 


skutku ze względu na sprzyjają-| 
WCZTPZERZZOZEZSOZE Z YE CZ ACO TEZ | 


zaznaczyły 
się na rynku dewizowym, gdzie 


80.11 — „GŁOS PORANNY” — 1935 


ce warunki atmosferyczne. Ae- 


Dziś o godz. 9-ej rano z Legjo- |ronauci wystartowali na balonie 


„Warszawa 2*. 


Balon „Warszawa 2“ wylądo- 


ki w odległości 
wschód od Łomży. 


i grodzkich wszystkich związ 
ków kombatanckich, zrzeszo- 


obrońców ojczyzny w dniu 28 
marca 1936 r. nchwalono na- 
stępuiącą deklarację: 


„Nad wyraz tragiczne i boles 
ne wypadki, które rozegrały się 
na ulicach Krakowa w dn. 23 
marca 1936 roku rakazują nam 
kombatantom, jako byłym © 
brońcom ojezyzny, wypowie: 
dzieć się w sposób jasny i sta- 
nowczy. 


Stojąc zawsze zdala, jako or- 
ganizacja apolityczna, od wszel 
kiego ruchu politycznego w Pol 
sce, nie możemy jednak, jako 
obywatele, którzy daninę z krwi 
przelanej dla państwa złożyli 
swój egzamin obywatelski, po 
zostawać obojętnymi, gdy ro 
botnik polski, tak licznie zrze- 
szony w związkach obrońców 
ojczyzny, walczy dziś o swój 
byt z wyzyskiem kapitału. 


Sami. jako ludzie pracy fi- 
zycznej į umysłowej, wszyscy 
bez wyjątku rozumiemy i nale- 
życie oceniamy wysiłki, zmie- 
rzające do. poprawy warunków 
pracy į płacy. Jesteśmy przeko. 
|nani, że manifestacia robotni- 
| cza w dniu 23 marca nie miała 
na celu wywołania rozlewu 


Lądowanie odbyło się pomyśl 


nych w federacji polskich. zw. 


nie. Natomiast po lądowaniu 
naskutek nieostrożności jednego 


Wspaniały polski lot do stratosfery 


Wybuch wodoru po wylądowaniu — 
Kpt. Burzyński i prof. Narkiewicz dokonali cennych obserwacji 


nu została uszkodzona a kilka 
osób, stojących ohok, doznała 


z mieszkańców, od palącego się lekkich oparzeń. 


papierosa nastąpiła eskplozja 


Lot odbywał się przy sprzyja” 


niewielkiej ilości wodoru, pozo- | jących warunkach atmosferycz- 


stałego w powłoce balonu. 
Wypadek nie pociągnął za s0- 
bą poważniejszych następstw. 


Wskutek eksplozji powłoka balo 
"ES RZY m ZZ EE ZA W ZZA ZĄ, 


Pogrzeb ofiar zajść w Krakowie 


przekształcił się w wielką manifestację robotniczą. 
m 


Przeciwko wyzyskowi pracy 


i próbom podważenia ładu w państwie 


stanie zwarty mur wszystkich kombatantów Polski 


KRAKÓW, 29 marca. (PAT). 
Na wspólnem posiedzeniu pre- 
zydiów i zarządów okręgowych 

Ea AAA 


policją państwową, lecz — jak 
późniejsze wypadki ło potwier- 
dziły — została nadużyła prze? 
wywrotowe czynniki dla demon 
stracji antypaństwowej. 


Dnia 23 marca w Krakowie 
rozegrał się podwójny dramat 
polskiego robotnika. Za jego 
plecyma 1żono państwo polskie, 
za jego plecyma strzelano do 
polskich żołnierzy policyjnych 
i obrzucano ich kamieniami, 
podczas gdy zamiarem robotni- 
ków było. tylko protestowanie 
w drodze legalnej. przeciwko 
brakowi i wyzyskowi pracy. 


Stwierdziwszy kategorycznie, 
że naszą wolą jest domaganie 
się, abv, zagwarantowane koń: 
stytucja Rzplitej prawo do pra- 
ev.. iej. wartości j owoców zo 
stały bezwarmmkowo przez rząd 
urzeczywistnione i -wykonane 
przez władze, mające nadzór 
nad pracą. 


Oświadczamy, że obóz kom 
batancki przeciwstawi się zde 
cydowanie wszelkiemu wyzys 
kowi pracy. Równocześnie . jed 
nak stwierdztmy. że. obóz kom 
batancki jest gotów tak samo 
przeciwstawić się wszelkim pró 
bom. zmierzającym do podwa 
żenia ładu i porządku w życiu 
społeczeństwa j państwa”, 


jego był dzisiejszy cesarz lkrwi * spowodowania starcia 2 
Pi Ją Tylko dwa gościnne występy Światowej sławy WIEDEŃSKIEGO BALETU 
Si Filharmonii  SODENWIESER" 
tel. 215-84. s 


Dziś w poniedzialek 30 i wtorek 
ZIS, 51h m. o godz: 8:30 weca 


Poca. © g. 4 do g. 6.50 ceny zniżone 


w najnowszych niewidzianych w Łodzi kreacjach tanecznych 
Keżdego wieczoru inny program. 


Pozostsłe bilety w cenie od 1. 


zł do'6.— zł. sprzedaje kasa Filharmonii 


„SENORITA W MASCE" 


GLADYS SWARDHOUT — JOHN BOLES 


erelo się o godz. 8,45 rano i trwa 


fa przeszło pół godziny. Dożych-| 


Teatr fozmaiitśii g 


él- 11225 


y zniżone! 
Tojwie der milchi 
zównież premjers! ` 


kd 


Dziś, o 9 w. Premjere! 
Jutro o 9 w. 


rudne być żydem. 


1 MORISEM SZWARCENM 


nych bardzo pomyślnie. Wyso- 
kościomierz wykazywał zgórą 
10,000 m., osiągniętych przez ba 
lon. Na wysokości tej lotnicy 
czuli się zupełnie dobrze a inha 
fatory tlenowe działały bez za- 
rzutu. Również podczas całego 
lotu działały bez zarzutu przy- 
rządy naukowe. Dzięki temu 
lotnikom udało się dokonać sze 
regu ciekawych obserwacji nau 
kowych. 

Prof. Jodko - Narkiewicz wy- 
raził zadowolenie z badań, doko 
nanych przez siebie przy pomo- 
ey przyrządów do badania pro 
mieni kosmicznych. 

Przy lądowaniu wszystkie 
przyrządy wyszły bez najmniej- 
szego uszkodzenia, tak, że cel 
lotu został całkowicie osiągnię 
ty. Przed lądowaniem na spado- 
chronach lotnicy spuścili butle 
od tlenu i baterje od inhalato 
rów. 

Lotnicy podkreślają uczyn- 
ność miejscowych władz, które z 
całą gotowością niosły pomoc 
przy zabezpieczeniu, składaniu i 
transporcie balonu oraz przy od 
nalezieniu i zabezpieczeniu przy 
rządów pokładowych. 

Kpt. Burzyński i prof. Jodko- 
Narkiewicz nocują dziś w Łom- 
ży, gdzie pozostaną do jutra do 
godz. 17-ej, o której to godzinie 
odjadą pociągiem do Warsza- 
wy. 
220400000090000009000006. 


Przy astmie, chorobach ser- 
ea, cierpieniach * piersiowych i 
płucnych, zołzach, rachityzmie, 
powiększeniu gruczołu tarczy* 
kowego i wolach naturalna wo- 
da gorzka Franciszka-Józefa 
stanowi istotny środek, regulu- 
jący funkcje przewodu pokar- 
mowego. Zalecana przez lekarsy 
994430404020909009049000 
AL JOLSON W „CASINO DE PARIS* 

Przez długi czas szukano odpowied- 
niego: scenarjusza dla nowego filmu z 
dolsonem. Ghciano nietylko dorównać 
ale nawet przewyższyć najlepszy filmy 
tego znakomitego artysty p. t. „Śpiewa 
jacy błazen* (Sonny Boy). Szukano i 
znaleziono!!! 

„Casino de Paris“! Kulisy, widow- 
nię i scenę najwiçKsžego teatru rewjo- 
wego świata wzięto jako tło tego prze- 
bojowego fil u, który treścią, wysta» 
wą, grą i reżyserją jest największym 
filmem Jolsona. 

Atrakcją filmu „Casino de Paris“ 
jest również występ słynnej tancerki 
Ruby Keeler, żony Al Jolsona, która w 
tym filmie po raz pierwszy występuje 
obok swego męża. 

Premjera jutro w kinie „Europa“. 


NOWY KIERUNEK 
W FILMIE 


SOWIECKIM 
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CZARODZIEJ 
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NIEZWYKŁY TEMAT 
w NIEZWYRŁEM UJĘCIU 


Raid krajoznawczy | 


Delegatura okręgowa Polskiego 
twuring - klubu w Poznaniu orga- 
nizuje w dniach 24 i 25 kwietnia 
1946 r. samochodowo - motocykla 
wą imprezą pod nazwą: „Łańcucha- 
wy raid wrajoznawczy po Wielko- 
polsce" 

Regulamin maprezy przewiduje 
punktację zawodników w zależnoś- 
«i od długości przejechanej trasy, 
szybkości (maksimum 40 km.-godz.) 
obciążenia pojazdu oraz ilości zwie 
dzonych osobliwości i zabytków. 
Czas przeznaczony na zwiedzanie 
jest nietylko neutralizowany, lecz 
punktowany dodatnio. 


Kilkadziesiąt nagród przeznączo 
nych jest dla zawodników tej bry- 
ginalnej improzy, w pierwszym tzę- 
dzie nagrody przechodnie: Złoty 
puhar wojewody poznańskiego, pu 
har targów poznańskich i inne na- 
grody indywidualne i klubowe, za- 
równo dla samochodów jak i dla 
motocykli. Wszyscy zawodnicy, 
którzy przybędą na metę i dopełnią 
warunków rógulamini otrzymają 
artystyczne plakiety pamiątkowe. 

Regulamin raidu otrzymać moż. 
na w gekretarjacie tutejszego od- 
działu Polskiego touring klubu, 
Łódź. ul. Andrzeja 4, tel. 237-11, 
który udziela szczegółowych infor- 
macji i przyjmuje zapisy do dnia 
4 kwietnia r. b. w godz. 10 — 12 1 
17 — 20. 
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Sirzały w hotelu Mefropalilan 


Tajemnicza śmierć chemika dr. Gebharda asystenta profe- 
Sora Habera i towarzysza generała Goeringa 


W mocy 10 listopada 1935 r. 
zastrzelony został niemierki 
chemik dr. Fryderyk Gehhard 
w hotelu Metropolitan w No 
wym Jorku. Policja znalazła go 
prawie zupełnie bez krwi nago 
w jego łóżku. Jego przyjaciół- 
ka, pani Wera Stretz, siedziała 
w zachwycającej pviamie z sza 
rego jedwabiu na podłodze przy 
drzwiach i spoglądała obojęt- 
nie na lakierowane na czerwo- 
no paznokcie u nóg. Obok niej 
leżał dymiący rewolwer. 


Stan faktyczny wydawał się 
jasny i nieskomplikowany. We- 
ra Stretz została natychmiast a- 
resziowanaipoddana w. policji 
gruntownemu przesłuchaniu — 
Odmówił. jednak złożenia ja- 
kichkolwiek zeznań, oświadczy: 
ła tylko krótko: „ła to uczyni- 
łam. Każda amerykanka npostą- 
piłahy tak samo. Resztę po- 
wiem dopiero na procesie“. 


Wobec tego policia musiała 
się ograniczyć do zbadania prze 
szłości tei młodej kobiety, aby 
w ten sposób wpaść ewentual- 
nie na motywy czynu. Wynik 
był bardzo interesujący, ale po 
mimo to nie dał zadawalają- 
«vch rezultatów. Wera Stretz, 
córka muzyka, który emigro- 
wał z Niemiec, wyszła zamąż 
już w 16-vm roku życia, ale © 
puściła swego męża już w dniu 
ślubu, aby wrócić do domu ro 
dzieielskiego i zarabiać na swe 
utrzymanie w charakterze ste- 
nołypistki w biurze firmy prze 
mysłu wojennego. O mężu jej 
nigdy już nic nie słyszano. Sa- 
ma Wera była drobną, delikatną 
kobieta. uderzająco podobną 
do słynnej artystki filmowej 
Joan Crawford. 

Podczas swego urlopu letnie- 
go udała się na czternastodnio- 
wa wycieczkę na wyspy zachod 
nio „indyjskie, jednym z owych 
okrętów, na których pod dźwię 
ki rumby zahawa wre na całe- 
go. Na wycieczce tej poznała 
przypadkowo dr. Gebharda. — 
Razem wrócili do Nowego Jor- 
ku, Gebhard wynajął jej pokój 


6) 
Trzech Muszkieterów 


Powieść w ilustracjach wg. Aleksandra Dumasa 


w swoim hotelu, zaangażował 
ią pro forma jako sekretarkę, 
lecz no upływie kilku tygodni 
został nagle odwcłany do Nie- 
miec. Po upływie trzech mie- 
siscy wrócił ponownie do No- 
wego Jorku i po dwuch dniach 
został zastrzelony przez swą ko 
chankę. 

Dramat zazdrości? Być mo 
że. Próba wymuszenia małżeń- 
stwa? I to możliwe. 

Ale owa tajemnicza uwaga 
morderczyni: „Każda amery- 
kanka mostąpiłaby tak samo". 
A więc mord polityczny? Maż- 
liwy, ale watpliwy. Mogła to 
równie dobrze być histeria ko- 
bieca; wniosek ten wprost sam 
się narzucał wobec net wowości 
Wery Stretz, Pomimo to nwaga 
jej spowodowała zajęcie się 
sprawa przez Intelligence Ser- 
vice. 

Śledztwo amerykańskiej służ 
by tajnei co do osobistości za* 
mordowanego przyniosło sen- 
sacie. Dr. Gebhard był długo 
letnim współpracownikiem pro 
fesora Habera, słynnego chemi 
ka niemieckiego, specialisty od 
gazów trujących, odznaczonego 
nagrodą Nobla, który po prze: 
wrocie hitlerowskim — stracił 
swe stanowisko i po newnvm 
czasie zmarł w Szwajcarii na 
wygnaniu. Gebhard już nrzed- 


SFRZEDAŻ PRZECSWIĄTECZNA 
stor, kap i obrusów 
po €enach konkur neyinych 


Í 


tem rozszedł się z Haberem i 
zbliżył się do bankiera dr. Kur- 
ta Schródera z Kolonji. Wyko 
rzystał on przyjażń ze Schróde 
rem dla spekulacii giełdowych, 
miał jednak pecha i stracił pra 
wie cały swój majątek. Ponie- 
wąż iednak był towarzyszem 
wojennym Goeringa i miał do- 
bre stosunki również z innemi 
wybitnemi osobistościami no- 
weżó reżymu, otrzymał posadę 
naństwową i został wysłany do 
Ameryki z charakterze męża 
zaufania dla zagadnień chemi- 
eznych, List polęcający von Pa 
pena, który jak wiadomo w 
pierwszych latach wojny świa- 
owej bv? niemieckim attache 
wojskowym w Waszyngtonie, 
ułatwił mu wejście w kontakt 
z niemiecko - amerykańskiemi 
organizacjami i amerykańskimi 
koncernami przemysłowymi. | 

Na podstawie tych danych, 
w związku z fajemniczem oś 
wiądczeniem Wery Stretz, ame- 
rykańska służba śledcza wy- 
wnioskowała. że prawdziwa 
działalność Gebharda polegała 
na szniegostwie przemysłowem 
i zbrojeniowem. Był on przeko- 
nany, że wohec jej niemieckie- 
go pochodzenia i stosunku mi- 
łosnego, znajdzie w  Werze 
Stretz cenna współpracownicę; 
trąfił iednak na sprzeciw: wre 


M. Go'dhardf 


PIOTRKOWSKA 62. 
tel, 135-35, pr. of. I p. w 


polega 


Dzisieisze 


„ŁABĘDZI SPIEW“ 

Franciszek Schreker, niedawno zmar 
ły kompozytor niemiecko + austrjacki, 
jest obok innych dzieł twórcą kilku 
oper, które zdobyły sobie rozgłos świa 
towy. Wybitny jego talent dramatycz. 
ny, bujność i zmysłowość melodji, zna 
komite znajomość środków orkiestra 
cyjnych sprawiły, że dzieła tego kom- 
pozyłora wystawiane hyły na deskach 
wszystkich większych oper Świała. — 
Ta też z zaciekawieniem oczekiwać na. 
leży audycji, którą nadaje Polskie Ra- 
djo o godz. 20.30, poświęconej temu 
kompozytorowi. Chór męski „Łutnia - 
Macierz* we Lwowie pod dyrekcją J. 


Dzięki Bogu popadł w omdle 
nie! 

— A czy przędtem nic nie po- 
wiedział? 

— Owszem, uderzył po torbie 
podróżnej i wyjąkał: „No, zoba 
czymy, co powie pan de Treville, 


gdy się dowie, że tak potrak- 


towano jego pupila!“ 

— A coście znaleźli przy prze 
trząsaniu torby? 

— Rzeczywiście znaleźliśmy 


list do pana de Treville. kapita- 


na muszkieterów. 
— Gdzie ten młodzieniec znaj- 


duje się obecnie? 


— wWłalnie na pierwszem pię: 


trze nakładają mu opatrunki. 


— A gdzie jest jago torba i ple 


cak? 


— Leżą jeszeze na dole w ku- 


echni. 


— Ciekaw jestem treści listu 


do pana de Treville... — szeptał 
nieznajomy, udając się w stronę 
kuchni. 


11. NIEZNAJOMY ZASIĘGA 
JĘZYKA 


Po pewnym czasie nieznajo- 
my zabrał się do badania uber | 


12. MILADY NA WIDOWNI... 
— No, jak tam mięwa się ten| Gdy d'Artagnan po dłuższej 
krewki młodzieniec? chwili odzyskat przytomność i 

— Lepiej — odparł oberżysta na poły ogłuszony z obandaża- 


żysty: 


audycie 


| Kolaczkowskiego wykona bowiem m 


twór Schrekera „Łabędzi śpiew”, z tek 


| stem polskim X. H. Wyszyńskiego. 


„DZIŚ POPISUJĄ SIĘ PTASZKI* 

Taki tytuł nosi audycja radjowa z 
płyt a godz. 21.30. Na specjalnie skon. 
struowanych organach wnurlitzerow- 
skich, których możliwości dźwiękowe 
przekraczają wszystkie dotychczasowe 
ramy organów, wykonają artyści: Gui: 
dio Gialdini i Reginald Foort utwory, 
naśladujące w sposób zabawny i zadzi 


szeie młoda kobieta zastrzeliła 
go, ponieważ żądania jego sta- 
wały sie coraz natarczywsze. — 
Rozumowanie to znajdowało 
jeszcze potwierdzenie w fakcie, 
że krewni Wery Stretz należeli 
do tych sfer amerykańskich 
które były nastawione zdecydo- 
wanie wrogo w stosunku do dż) 
siejszej formy rządów w Niem 
czech. 

Wobec tego wynikły dwie o 
stro przeciwstawiające się so 
bie hypotezy: albo zazdrość, al 
ha mord o podłożu szpiegów. 
skiem, To też z tembardziej zro 
zumiałem zainteresowaniem cze 
kała amerykańska opinja pu- 


hliczna na wynik procesu, wy- 
znaczonego na 20 stycznia bie 
żącego roku. A 

Jednakże została ona okrnt- 
nie rozczarowana. Delikatny or 
ganizm fizyczny i nerwowy o 
skarżonej nie wytrzymał kilku 
miesięcznego aresztu prewencyj 
nego. Przed sędziami stanęła 
godna pożałowania ruina czło- 
wieka, która z trudem mogła 
wogóle śledzić przebieg proca- 
su; dawała odpowiedzi bezsen* 
sowne, bez żadnego związku 
a wreszcie kilkakrotnie załamy, 
wała sie i podlegała atakom ne” 
wowym. A 

Zadanie obroficy nie było tra 
dne. — Prokurator wogóle nie 
zgłaszał wniosku o kare śmier- 
ci. Wyrok brzmiał: 10 lat wię” 
zienia, których jednak Wera 
Stretz prawdopodobnie nie bę: 
dzie musiała odcierpieć, vonte» 
waż przedewszystkiem na współ 
ny wniosek prokuratora | w 
brońcy, została przesłana da 
lecznicy dla nerwowo chorych: 

W ten sposób pytania o Ku- 
lisy morderstwa na osobie che- 
mika dr. Gebharda pozostały 
hez odpowiedzi. 


Ernest Kiesewetter, 
PRZODKOWIE. 


On: Gdybym zliczył wszystkich 
moich przodków dałoby to sporą 


wiająco trafny śpiewy i szczebiot pla: 4 vyfrę, 


ków. (r) 


waną głową schodził ze scho- 
dów, pierwsze jego spojrzenie 
przy kuchni padło na przeciwni- 
ka, który spokojnie stał przy 
drzwiczkach ciężkiej karocy i 
rozmawiał z jakąś damą, siedzą- 
cą we wnętrzu powozu. Dama 
była jeszcze młoda — liczyła mo 
że zaledwie dwadzieścia lat — i 
wyjątkowo piękna. Miała długie 
blond włosy w lokach, wielkie 


Ona: Tak? A z iloma zerami? 


kons 
niebieskie oczy i białe, jak als 
baster, ręce. 

— Więc pan kardynał rozEa- 
zuję mi, abym natychmiast po- 
wróciła do Anglji i zbadała, czy 
książę znajduje się jeszcze w Lon 
dynie? — zapytała. t 

— Tak właśnie brzmi polece- 
nie. Ja tymczasem powrócę do 
Paryża — odparł nieznajomy. 


mr. 29 
Eeljeton 
Anonimowy list 


Przykry to moment dla' me- 
ża, gdy dostanie list bez podpi 
su, treści mniej więcej naste- 
omiacej: 

Wielce Szanowny Panie: 
Niech Pan więcei mwani po 

Święci żonie! W sobóte ma 

oma zamiar spotkać się z po 

rucznikiem Schneckem na 
koncercie  Ałmandarcza. — 

Tam może Pan ją spotkać, 

Przyjaciel. 

Pan Henkel wrzucił list do ko 
sza. Śmieszna rzecz oczywiście 
Jego żona i takie podejrzenie 
Aie w czasie obiadu, mieszając 
zupę łyżką, przypatrywał się 


Taninie uważnie, wyobrażając 
sobie ją obok porucznika 
Sehnecka, na konc w 


każdym razie wydało um się 
dziwne, że Janina, jakadybv 
unikała iego spojrzenia. Swoją 
drogą, to niemiła rzecz, kiedv 


anonimy zawierają  dokłedne 
podanie miejsca i czasu. 

W piątek wieczorem. 
na spytała męża: 

> Czy masz jakie projekty 
na jutro? 

— Mam robotę — odpowir- 
dział i usiłował ukradkiem 
stwierdzić, jakie ważenie wy- 
warła na niej ta odpowiedź. 

— W takim razie póidę do 
Marysi, fuż dawno tam nić 
byłam. 

Istotnie Janina dawno nie 
była u Marysi — myślał pan 
Henkel i uśmiechnął się w an- 
chu gorzko, gdyż przysiło nwu 
na myśl, że właśnie ta przyja” 
ciółka iego żony nie posiadała 
telefonu. Następnie począł te 
ważnie studjować afisz zapo- 
wiadający iedyny gościnny wy 
stęp  wszechświatowęj sławy 


Jeni- 


skrzypka Almandareza, ażeby 
się dowiedzieć, gdzie należy na: 
bvé bilet na ten koncert. Jako 
własciciel sklepu z owocami 
południowymi, p. Henkel sty- 
szał tyleż o Almandarezie, co 
np. © Bachu. £ 

— Niestety, wszystkie bilety 
wyprzedane — odpowiedziała 
mu panienka w kasie teatral- 
nej. 

— To pech, dziwny pech =- 
pomyślał pan Henkel i posta: 
nowił za wszelką cene nabyć 
bilet na koncert. 


W sabote na mięć minut 
zed roznoczęciem koncertu 
udało mu się istotnie kupić bi 
let u jakiegoś paskarza teatra 
nego, za podwójna cenę. 

Wcisnął się wreszcie na ja- 
sno oświetloną salę koncerto- 
wą i przebiegał  wzrohietn 
wszystkie rzędy krzeseł, szuka- 
iac Janiny. Nie było jej ni 
gdzie. 

Nagle usłyszał za sobą zna- 
ny. ostry głos: 

— Emanuelu, kogo tu szu- 
kasz? 4 
= Ciebie =- odpar? niepew- 
nie. 

— Ach, mnie — odrzekłu o- 
ma, mierząc go Wonicznym 
wzrokiem. Myślałam. że masz 
pracę? 

A ja myślałem. że iesteś 
a Marysi... 

= Proszę cię, nie wykręca] 
się w tak głupi sposób. Wiem 
%okładnie kogo tu szukasz. 
Prosze nie zaprzeczać... Masę 
się tu spotkać » panna Kitty 
Katty. Nie wykrecaj się! — 
rzekła surowo Janina i podsit- 
neła mu pod nos jakiś list. Ta 


ki sam list, jak ten, który on 
otrzymał, tyłko zamiast po- 
rueznika Schneeka była tamy 
vanna Kitty Katty. a zamiast 
„wielce szanowny Panie“, bs 
ło „Łaskawa Fani“ 

Słabe oklaski, jakimi pu- 


bliczność darzyła, po raz nier- 
wszy występującego w tem 


mieście przy wypełnionej wido 
wnj, nana Ferdynanda des. 
Apresa. pete Tobinsss Stolze | 
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KONFERENCJA KLASOWYCH ZWIĄZKÓW 


ogłosiła także w Łodzi jednogodzinny strejk protestacyjny 


W lokalu związku pracowni 
ków tramwajowych odbyła słę 
konferencja wszystkich związ- 
ków, wchodzących w skład © | 
kręgowej komisji zwłązków za: 
wodowych w Łodzi. W konfe- 


rencji tej wzięli ponadto ndział | 


przedstawiciele związków za- 
wodowych niemieckich i żydow 
skich naszego miasta. 

Poseł Szczerkowski wygłosił 


Po długich i ciężkich cierpieniach zmarł nasz najukochańszy 
mąż, ojciec, dziadek i teść 


BERNARD ORBACH 


przeżywszy lat 63. 
owadzenie drogich nem zwłok nastąpi e domu przed- 
o godz. 3-ej po poludniu, o czem zawiadamia 


Bea) ubi dz'ś, 
LECĄ w głębokim żalu 


Uprasza się o nieskładanie kondoleneji. 


Maistrowie fabryczni 


zabiegają o umowę zbiorową 


Wczoraj o godzinie 11 przed 
południem w lokalu związku 
majstrów fabrycznych przy ul 
Żeromskiego 74 odbył stę do- 
roczny zjazd delegatów związ- 
ku majstrów fabrycznych Rze- 
czypospolitej Polskiej. 

W zieździe brało udział 51 
delegatów z 11 oddziałów. od 
dając hołd pamięci Marszałka 


insp. Kieti w Łodzi 


studjować będzie stosunki we włókienn'ctwie 


Jak się dowiadujemy, dyrek. 
tor departamentu pracy w mi: 
nisterstwie opieki społecznej I 
główny inspektor pracy, Kloti 
przybędzie w bież. tygodniu do 
naszego miasta, celem przepro: 
waądzenia wyczerpujących ba 
dań stosunków, panujących w! 
łódzkim przemyśle włókienni. 
czym. 


Z kół dobrze poinformowa- 
nych komunikują nam. że pod- 
czas swego pobytu w Łodzi, p. 
Klott odbędzie szereg narad z 
organizacjami przemysłowców, 
oraz ze związkami zawodow 
mi i na podstawie uzyskanych 
materiałów oraz wyników włas 
nych, bezpośrednich badań, wy 


OSTATNIE WYSTĘPY ALERSANDRA 
WĘGIERKI 
Dziś i jatro o godz, 7,30 wiecz. ostat 
pie powtórzenia komedji B, Shawa 
„Żołnierz i bohater" z udziałem Ale- 
ksandra Węgierki. 


TEATR „ROZMATTOŚCI* 
Moris Szware zaprezentuje w dniu 
dzisiejszym publiczności teatralnej pre 
mjerę komedji klasycznej Szalom Alej 
chema „Tewje mleczarz". 


DZISIEJSZY WYSTĘP BALETU 
BODENWIESER 

Dziś o godz. 8,30 wiecz. odbędzie się 

w sali filharmonji tak dawno oczeki- 

wany występ znakomitego wiedeńskie- 

go baleta Bodenwieser, którego wystę 


py w całym świecie cieszą się niehywa | 
łem powodzeniem i w Łodzi również | 
każdorazowo przyjmowane są nader 
entuzjastycznie. Dla tych, którzy w 
dniu dzisiejszym nie zdążą się zaopa- | 
trzyć w bilety, zespół występuje porąz 
drugi z nowym programem. 


ra, nie zmartwiły go zbytnio. | 


wohec stanu kasy. 400 miejsc 
po trzy szylingi, minus znaczki 
na 400 listów, to dało okrągło 
1100 szylingów dochodu... 
Trzebz umieć chodzić koło 
swych interesów... 
Piotr Fabrizins. 


|na wstępie obszerny referat na |sji związków zawodowych, o- 
temat ostatnich wydarzeń w |«łasza na czwartek, dnia 2-go | 
| Krakowie i Częstochowie, któ- | kwietnia r. b. jedogodzinny | 
[ry nastepnie uzupełnili pn. Mi- | strejk protestacyjny wszystkich 


| |kulski i Milman. 
Wezorajszazbió 


Wkońcu powzięta została na 
konferencji rezolucja, weywają 

Liczneimprezyprzyczyn 
Wczoraj przeprowadzona z0- 


ta robotników do zbierania pie 

niędzy na rzecz rodzin ofiar w 

Krakowie, Inna rezolucia, ży 

myśl ualiwaty: cwatraląei: kon stała na terenie Łodzi wielka 
zbiórka świąteczna n rzecz sze- 
rokich rzesz najbiedniejszych, 
bez różnicy wyznania i narodo- 


wości. 

Zbiórka, wobec sprzyjającej 
pogody, dała naogół bardzo do- 
bre wyniki, 3 

Do spopularyzowania akcji 
przyczyniły się w dużej mierze 
imprezy, zorganizowane na 
mieście przez komitet obywatel 
ski,' jak raidy į wyścigi kolar 
skie i motocyklowe, corso ro: 
werowe, auta propagandowe, 
koncerty orkiestr na placach 


Rodzina 


Józefa Piłsudskiego. Po dysku 
sji zebrani jednogłośnie uchwa 
lili wszcząć w najbliższym cza- 
sie energiczne słarania w kie 
runku zawarcia umowy zbio- 
rowej z przemysłowcami. 
Wkońcu uchwalono podni 
ść kina „Przedwiośnie“ 
riącego własność oddzia 
łu łódzkiego związku. 


Wczoraj wieczorem o godzinie 9 
min. 30 powracał do domu w towarzy- 
stwie kolegi 17-letni blacharz Jonas 
Diament (Andrzeja 36). 

Od ulicy Piotrkowskiej przez Za- 
wadzką za blacharzem i jego towa- 
rzyszem slale szło dwuch osobników. 
Przy ul. Wólczańskiej jeden z osobni- 
ków wyciągnął nagle z kieszeni nóż i 
zadał nim cios w plecy Diamenta,/któ 


6,30 Gimnastyka i muzyka z płyt. 


da nicbawem zarządzenia. ymie | 12,15 Muzyka lekka (płyty). 


12,25 Koncert z udziałem solistów 
(płyty). 

13,30 „Klejnoty melodji”. 

15.30 Trio salonowe. 

16,15 Muzyka (płyty). 


OSTATNIE DNI! By 


a KRWI 


„75, JACKA LONDONA 
a Clark Gable — Loretta Young 


oraz pies „BUCK 


rzające do tego, aby umowa 
zbiorowa była na terenie okrę 
gu łódzkiego respektowana w 
całuj rozciągłości. 


CASINO 


Pocz 6.8. 10. O 4. 6. 8. 10 


MŁODZIEŻ SZKOLNA 
za okazaniem legitymacji 
uczniowskiej płaci 


na wszystkie miejsca 
i seanse 


Podlotki na tańcujących herbatkach 


| 


| 


lerynki, zamiast którego można 
przyczepić kołnierz z białego 
glasbatystu, Duże sterczące bu- 


Gładka sukienka z czerwonej 
wełny. Kołnierzyk i mankieciki 
z białej walansjenkń Zamiast 
paska sznur. fy, Pasek ze szklaną klamrą. 

Z prawej strony sukienka z| Pośrodku granatowe ubranie 
| czarnego jedwabiu. Karowe wy | dla młodego chłopca. 
ięcie i kołnierz w kształcie pe- 


Już 


| bez wyjatku robotników. 
Strejk ten rozpocząć się ma 
w czwartek o godz, 11 i trwać 
| ma da 12 w południe, 


rkadla biednych 
iły siędopowodzeniaskcji 


publicznych itp. 

Niemałe wrażenie wywarła 
pojawienie się w jednym z lo- 
kali publicznych dygnitarzy 
łódzkich z puszkami. Posypały 
się ofiary... 

Należy wyrazić nadzieję, że 
łodzianie, którzy zawsze stają 
do apelu į wywiązują się nale: 
życie ze swoich zadań wagle- 
dem najbiedniejszych i pod 
czas biórki futrzejszej — staną 
na wysokości swego zadania, 
zapewniając tem samem ofia: 
rom kryzysu i bezrobocia przy, 
naimniej spędzenie spokojnveh 
świąt wielkanocnych. 


Tajemniczy napad 


przy ul, Zawadzkiej 


ry ranął na chodnik, zalewając się 
krwią, Na ulicy powstało -zbiegowi- 
sko. Zbir i jego towarzysz korzystając 
z zamieszania, zdołali zbiec, mimo po- 
ścigu przechodniów i' pol 

Diamenta przewieziono na stację po 
gotowia ratunkowego, skąd po opatrze 
niu odwieziono go do domu. 

Policja wszczęła energiczne docha: 
dzenie. [UJ 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


16,45 „Skutki moralne bezrobocia 
młodzieży'* — odczyt. 

17,00 „U podstaw odrodzenia na Ślę: 
sku“ — pogadanka. 

17,10 Muzyka lekka (płytyj. 

17,20 Część IL Sos Jóse 
rola", 

í 1 fortepianowy. 

18,30 Pogadanka dla dzieci p. t 
„Mali pacjenci górskiego słońca”. 

18,45 Muzyka (płyty). 

20,00 Muzyka lekka i salonowa. 

20,30 Franz Schrecker: Łabędzi 
śpiew. 

21,00 Mały koncert, Grąbczewski (har 
ryton) i Zygadło (skrzypce). 

21,30 „Dziś popisują się piaszkł* 
(płyty). 

32,00 Koncert symfoniczny. 

5 Muzyka zalonowa z „Ziemiań- 
skiej” w Łodzi. 

Wiedeń (607) 

20.00 Uwertura G-mol Brucknera, 
Suita taneczna na 13 dętych instrumen 
tów Bergera, Suita Neuhofera i Fuga 
żartobliwa Kienzla. 

23.10 Kwartety smyczkowe: Rainers 
A-dur i Schmidla G-dur. 

Berlin (356) 

10.15 Kwartet smyczkowy F-dnt Me 
zarta i Koncert na obój 4 kwintet — 
smyczkowy, Marcella. 

Lipsk 

19.00 Symfonja VII Beethovena 

Monachjum (405) 

19.15 Tria_ fortepianowe 
Beethovena Es-dur 

Stuttgart (523) 

00.00 Symfonja C-moli Beeftiorena, 
Pieśni Wolfa i Loeweco, Koncert for- 
tepianowv B-dur Brahmsa 

Sztokholm (426) 

20.00 Koncert z udr. Cecylji Nansen 
| (Uwertura „Coriolan“ Beethovena, — 
Koncerty skrzypcowe Vivaldiego A-- 
moll i Mozarta D - dur, Snita „Roma“ 
Bizeta) 

Medjotan (368) 

20.45 Operetka Lehara „Hrabia La- 
1emburg" 


ZASZCZYTNE WYRÓŻNIENIE 
stało się udziałem znanych zwi- 
jek „Morwitan*. Jak się dowia- 
dujemy, doskonała bibułka tych 
zwijek została zastosowana spe- 
cjalnie do wyrobu papierosów 
dla Pana Prezydenta Rzplitej, co 
świadczy o naprawdę wysokim 
poziomie wyrobu „Morwitan*. 


wkrótce 


Reuss $ 


GOLGOTA kicie" 


-GŁOS SPORTOWY 


Łódź, dnia 30 marca 1936 r. 


Pieściarscy mistrzowie Łodzi: 
OAM e r e nenir NOKI BLE 


Łódź ma już nowych mistrzów 
pięściarskich. Pięć tytułów zdo- 
było IKP., dwa przynadły w u- 
udziale ruchliwemu i pracowite 
mu Hakoahowi, jeden dostał 
klub Geyera. 

'Ten stosunek odpowiada łódz 
kiej rzeczywistości. Po IKP. wy- 
sunął się w tym sezonie Hakoah, 
a Geyer dostarczył najwięcej za- 
wodników do półfinałów. 

Naogół finały nie przyniosły 
niespodzianek. Zwyciężyli fawo- 
ryci, z wyjątkiem Durkowskie- 
go. Ambitny ten i pracowity pięś 
ciarz przegrał spotkanie przez 
jeden, bardziej przypadkowy, 
niż wypracowany cios Ostrow- 
skigo, boksera, w zasadzie, gor- 
szego i tylko silniejszego fi- 
zycznie. 

Walki finałowe stały na wyso- 
kim pozomie, wyższym, niż 
wstępne spotkania. Zwyciężała 
naogół technika, przed punchem 
nieopartym na rozumowem prze 
myśleniu. (Wyjątek stanowi tu 
zwycięstwo Gotfryda nad Augu- 
stowiczem i przypadkowa klę- 
ska Durkowskiego. 


Nomi mistrzowie 


W wadze muszej został mi- 
strzem Popielaty (IKP.). 

W spotkaniu ze swym star- 
szym kolegą klubowym, Glubą, 
wykazał wyższość techniczną i 
hart fizyczny. Wytrzymał żywio 
łowy ałak w pierwszej rundzie, 
potem stopniowo przeszedł do 
defenzywy i wypunktował osła 
bionego atakiem przeciwnika. 
Sezon pięściarski, w którym Po- 
pielaty brał żywy udział, wal- 
cząc często z przeciwnikami lep 
szymi od siebie, zrobił swoje. 
Popielaty, który niedawno star- 
tował jeszcze w junjorach, zo- 
stał mistrzem Łodzi. Świadczy to 
o jego walorach z jednej strony, 
a z drugiej o fatalnym poziomie 
muszej wagi w Łodzi. 

W wadze koguciej Gotfryd nie 
znacznie pokonał na punkty Au- 
gustowicza (Geyer). 

Zwyciężył silny puncher przed 
zaawansowanym  fajterem. O 
wiele słabszy fizycznie Augusto- 
wicz osłabł pod wpływem często 
nieczystych ciosów zawodnika 
Hakoahu i musiał skapitulować 
Nowy mistrz prezentuje się do- 


skonałe, jeżeli chodzi o warunki 
fizyczne, walczy jednak nieczy- 
sto, bije otwartą rękawicą i za- 
wsze narażony jest na groźbę dy 
skwalifikacji. Gdy opanuje arka 
na boksu będzie dobrym zawod 
nikiem, a gdy dalej nie poprze 
ciosu myślą, pozostanie tylko za 
bijaką. 


W wadze piórkowej niema 
jeszcze mistrza. 
Spodenkiewicz (IKP.) spotka 


się z kolegą klubowym, Czesław- 
skim, zawodnikiem młodym, lecz 
bardzo obiecującym i już dale- 
ko zaawansowanym pięściarzem. 
Czesławski walczy inteligentnie, 
ma duży refleks i wyczucie dy- 
stansu, jest ambitny i dyscypli- 
nowany. Wróżymy jeniu dużą 
przyszłość, a jego przeciwniko- 
wi ciężkie spotkanie. 

W wadze lekkiej Wożniakic- 
wicz bez trudu uzyskał tytał mi 
strzowski. 

Po dwuch nokautach. Zbier- 
skiego wygrał przez techniczne 
k.o. w. finale.. Narzuconemu 
przez niego tempu nikt w Łodzi 
nie może się oprzeć. Mikołajczyk 
(Geyer) skapitulował już po 
pierwszem starciu. 

Waga  półśrednia przyniosła 
cichą tragedję. 

Durkowski nadział się na po- 
tężny swing Ostrowskiego, po- 
szedł na deski, wstał za szybko, 
dostał drugi ciężki cios i poszedł 
na liny. I chociaż prędko oprzy- 
tomniał, do końca nie mógł już 
wyrównać. Nowy mistrz rozpo- 
rządza potężnym ciosem, ale nie 
wiele umie i jeżeli nie trafi, mo- 
że przegrać z najsłabszym. Przy 
desygnowaniu reprezentanta na 


mistrzostwa związek będzie Zi dystans i kilka i i 
siał przeprowadzić eliminację | sygnalizowanymi swingami, sam | wtórnie trafiony 


między nim a Durkowskim. 


hył tytuł jedną ręką. 


O jego-walorach zbyteczne bę- 
dzie. pisać. 

W. wadze półciężkiej mistrzem 
został. Pietrzak (IKP), który w 
walcez Kłodasem zaprezentował 
się'o klasę lepiej, niż w półfina- 
łach. Kłodas atakował i nadzie- 
wał się na koniry, które są spe- 
cjalnością naszego nowego mi- 
strza. 

W wadze ciężkiej Blihaum zdo 
był mistrzostwo, bijąc Rosława 
przez techniczne k. 0, Zawodnik 
Hakoahu - ma idealne warunki 
fizyczne, ciężki cios z lewej i tyl 
ko zbyt.miękką szczękę. Rosław 
dowiódł, że ci, którzy przypu- 
szczali, że kiedyś będzie bokse- 
rem, grubo się pomylili. 


Przebieg finałów 


Przebieg walk finałowych był 
następujący: 

Waga musza: Popielaty (IKP) 
— Głuha (IKP.). Pierwsza runda 
przynosi huraganowy atak Glu- 
by, który kilka razy celnie tra- 
fia przeciwnika, ale i sam nadzie 
wa się na kontry, Runda wysoko 
dla Gluby. W drugiej Popielaty 
stopniowo przechodzi do ofenzy 
wy, lepiej się kryje i trafia osła- 
bionego tempem przeciwnika. 
Gluba jeszcze się odgryza, ale 
widać, że goni ostatkami sił. W 
trzeciej Popielaty góruje bezape 
lacyjnie i po chwiłowem zamro- 
czeniu Gluby, wygrywa zdecydo 
wanie, choć nieznacznie na pun- 
kty. 

Waga kogucia: Gotfryd (Ha- 
koah) — Augustowicz (Geyer). 
Początek walki przynosi wymia- 
nę ciosów -w zwarciu i góruje Au) 
gustowicz. Gotfryd odsuwa się| 
razy trafia 


stymi ciosami Gotfryda, słabnie 
z każdą chwilą. Wykorzystuje 
to w trzeciej rundzie Golfryd, 
który idąc bez zasłony, choć sam 
inkasnje, zadaje dużo celnych 
i mających wagę ciosów, Wre- 
zultacie zwycięża nieznacznie 
na punkty silniejszy i wytrzymał 
szy zawodnik Hakoahu. 


W półfinałowem spotkaniu w 
wadze piórkowej Czesławski 
(IKP) wylosował Michalaka 
(Zjednoczone) i walcząc ostroż- 
nie, zwyciężył go zdecydowanie 
na punkty. Michalak to bokser 
na jedną rundę, potem braknie 
mu powietrza, w  przeciwień- 
stwie do Czesławskiego, który 
umiejętnie rozłożył siłyi mądrze 
rozwiązał walkę taktycznie. 

W wadze lekkiej: Wożźniakie- 
wicz (IKP) „ Mikołajczyk 
(Geyer). Wożźniakiewicz od gon- 
gu zaczyna w szybkiem tempie 
swoją destrukcyjną robotę, nie 
dając ani na chwilę wytchnąć 
przeciwnikowi, ani złapać bar- 
dziejmu odpowiadającego dy- 
stansu. Zaimponował poprostu 
szybkością, choć ani jeden cios 
nie miał .dostatecznej wagi. Wy- 
starczyło to jednak na: takie wy- 
pompowanie Mikołajczyka, że 
ten, po pierwszej rundzie, zrezy 
gnował z walki. 

Waga półśrednia: Ostrowski 
(Geyer) — Durkowski (IKP.). 
Już w pierwszej wymianie cio- 
sów z dystansu, idąc ze zhyt ni- 
ską gardą Durkowski dostaje 
potężne uderzenie w szczękę, 
które zwala go na deski, W po- 
wietrzu wisi nokaut. Durkowski 
jednak wstaje, kilka sekund wal 
czy, nie kryje się'i zostaje po- 
czystym sier- 


' inkasując krótkie proste. W dru- | pem. Kładzie się na liny i tylko 
W wadze średniej, jak prze-| giem starciu, na początku, Au- | swojej nieludzkiej wytrzymałoś- 
widywaliśmy, Chmielewski zdo- | gustowicz znów przeważa, ale ri 


słabiony silnymi i często nieczy- 


ci zawdzięcza, że przetrzymuje 


pierwsze starcie W  drugiem 


Polska-Norwegja w Łodzi 


Sensacyjny mecz pięściarski w dn. 21 maja 


Jak się dowiadujemy. Łódź 
będzie widownią nięściarskiego 
spotkania miedzypaństwowego 


Lach (KĘ) wygrał bieg 


na otwarciu sezonu lekkoatletycznego w Łodzi 


W: dniu wczorajszym odbyły 
się na Pulesin biegi naprzełaj 
na otwarcie sezonu lekkoat'e: 
tycznego ŁOZLA. 


Navsół mpreza była udanv, 
irimo Prułu ra starcie dwu 
krotucza zdobywcy nagrody 
przechodniej Kurpesy z IKP, 
Jańczyka z KP Zjednoczone, Po 
laka i Mumdta z ŁKS, 

Wyniki techniczne przedsta 
wiają sie następujęco: 

Bieg naprzełaj na _ dystansię 
2400 mir. dla panów niestowa 
rzyszonych. 

I-sze miejsce zdobył mistrz 
kroku bokserskiego Bujak (Ł. 
K. S.) 9:11,8, 2) Karnacki (Zw. 
strzelecki) 6,2, 3) Maj (Zjed 
noczone) 9:17. 


W biegu dla niestowarzyszo- 
-nyeh brało udział 19 zawodni- 
ków z nastepujacych klubów: 
Zgierski K. S, Głuchoniemych. 
Sokoła, ŁKS. Bar-Kochby. SKS 


WES i Związku Strzeleckiego. wodnizów W; 


W biegu naprzełaj dla panów 
zrzeszonych słartowało 33 za- 
wodników Bieg ukończyło 31 
zawodników, 

1) Lach (KE) 10:05.6, 2) Ga- 
lewski (Zjednoczone) o 20 mtr. 
w tyle 10:16,6, 3) ILapeta (Zjed- 
noczone) 10:22, 


Lach wykazał doskonałą for- 
me i prowadził od startu do me 
ty. Lach zapowiada się na do 
skomałego  długodystansowca: 
na -metę przyszedł zunełnia 
świeży. 

Organizacja zawodów zada- 
walniająca, wskażanem byłoby 
jednakże rozpoczynać zawnev 
punktualnie. 

W biegu naprzełaj dła panów 
stowarzyszonych brali udział 
zawodnicy następujących kilu 
bów: Kruszender, 
SES, Zjednoczone. Boruta, W 
K. S., ŁKS, Makahi: 


Zadziwił brak na starcie ya- |2, 


imv. LES i IKP. 


Geyer, UT | 


POLSKA — NORWEGJA. 

PZB upoważnił łódzki zwia- 
zek bokserski do pertraklowa- 
nia ze związkiem norweskim o 
spotkanie międzymtastowe Łódź 
— Oslo, ewentualnie Polska — 
Norwegia w Łodzi. 

ŁOZB nie: zadecydował fesz- 
cze, jakie urządzi w Łodzi spot- 
kanie, ale prawdopodobnie 
mecz reprezentacji narodowych 

Spotkanie Polska—Norwezin 
odbyć się ma w Łodzi w dniu 
21 maja. 

Mecz rozegrany zostanie pod 
gołem niebem. 2 


ŁOZB nawiazał- pertraktacje 
z Rerlinem o mecz 
ŁÓDŹ — BERLIN W ŁODZI 
w dniu 8 maja. Związek zapro 
ponował dzień powszedni $ o- 
czękuje decyzji z Berlina 


Jak się dowiadujemy. niefor- 
tunny sędzia mistrzostw pieź- 
ciarskich okręgu łódzkiego. p. 
Gorczycki, który fest jednym z 
alitorów - orzeczenia krzywdzą- 
cego zawodnika: IKP Leszezvň- 
| TRZE RZET REZ E 

Na. przedmezu zawodów pilkar- 
skich TUR — SKS odbył się mecz w 
szezypłorniaka pomiędzy drużynami: 


Bramki zdobyl! dla Makabl: Portnoj 
Lauentrg R. 1, dla Toru — Kaesma- 


zek 3 Gibosski 


skiego w spotkaniu z Michala- 
kiem (Zi) złożył legitymacje sę 
dziowską. 


idzie do ataku, przeważa i zdo- 
bywa punkty w zwarciu. W 
trzeciem dopiero słabnie i choć 
Ostrowski też jest wypompowu 
ny, nie może już nadrobić. utra 
conych w pierwszej rundzie pu 
któw. 

Waga średnia:. Chmielewski 
(IKP) — Krawczyk (KE). Chmie 
lewski oszczędza niedawno kon- 
tuzjowaną rękę na mistrzostwa 
Polski, walczy więc jedną, popi- 
suje się unikami i odskokami. 
świadczącemi o niebywałem po- 
prostu wyczuciu dystansu. W 
pierwszem starciu punktuje lek 
ko, unikającego walki przeciw 
nika, w drugiem inkasuje nawet 
kilka ciosów i na chwilę zrywa 
się do walki, w trzeciem — jed- 
na serja wystarczy, by zapew- 
nić mu zwycięstwo nad twardym 
i zupełnie ~ niezłym _ przeciwni- 
kiem. r 

Waga . półciężka: Pietrzak 
(IKP) — Kłodas (Wima). Kłodas 
idzie do ataku i odrazu nadzie- 
wa się na kontry, które go wyraż 
nie deprymują. Mimo, iż stara 
się utrzymać dystans, często do- 
chodzi do walki z półdystansu, 
gdzie Pietrzak wyraźnie góruje, 
kilka razy trafiając krótkimi ha- 
kami. W drugiej rundzie Pie- 
trzak kilka razy trafia przeciw- 
nika w żołądek, osłabia go. Cio- 
sy Kłodasa robią się coraz szer- 
sze i lżejsze. Trafia, ale bez efek 
tu. Tymczasem Pietrzak rozgrze 
wa się, przechodzi nawet, co mu 
się rzadko zdarza, do ofenrywy 
i wygrywa zdecydowanie. 

Waga ciężka: Blibaum (Hako- 
ah) — Rosław (IKP). Blibaum 
już w pierwszych sekundach tra 
fia dwa razy lewemi i Rosław 
jest już groggy- Pcha się, trzyma 
i w zwarciu bije głową. W dru- 
giej rundzie nowa serja ciosów 
wykańcza już Rosława, który od 
tej chwili ogranicza się wyłącz- 
nie do pchania. W  trzeciem 
wreszcie starciu sędzia przerywa 
walkę, przyznając techniczne 
k: o. Blibaumowi. 


Sędziował w ringu p. Sierota 
słabo. Rozrywał ładną walkę w 
zwarciu, a nie interwenjował 
przy trzymaniu i biciu głową. 

Orzeczenia puńktawych były 
tym razem słuszne, co z zadowo 


leniem podkreślamy. a 
Paa |. taa 


ulicami Łodzi 


spełnił swe zadanie propagandowe | sportowe 


W ramach wczorajszych im- 
prez dla zasilenia funduszów 
komitetu pomocy  naibiedniej- 
szym, rozegrany zosłał uliczny 
wyścig kolarski na dystansie 
vonad 16 kim. 

Na starcie, na Bałuckim Ryn 
ku, stanęło kilkudziesieciu ko- 
larzy, reprezentujących -wszyst- 
kie łódzkie klubv. 

Funkcje honorowego koman- 
dora wyścigu pełnił starosta 
grodzki p. Wrona, a wśród licz 
nie zebranych członków komi- 
tetu- obywatelskiego niesienia 
pomocy najbiedniejszym widzie 
liśmy prezydenta miasta p. Głaz 
ka w otoczeniu wyższych urzed 
ników zarządu miejskiego, płk. 
Vogla i innych. r 

Ze startu na. Bałuckim Ryn- 
ku kolarze zwartą ławą ruszy- 
li na trase. W szybkiem tempie 
orzebyli ul. Nowomiejską, skrę 
cili na Ogrodowa. a stąd przez 
Listopada. Naj- 
szybsze tempo wzięli na Pl. Wol 
ności j na asfaltowy odcinku ul. 
Piotrkowskici a zwolnili je wy 


raźnie na Emilii i kocich łbach 
ul. Kilińskiego. Najcięższy od- 
cinek prowadził ulicami Łę- 
czycką, Dąbrowską i Rzgowską 
gdzie przed samą metą na Pla- 
cu (Leonarda znów były kocie 
łby. 

Wzdłuż całej trasy biegowi 
przyglądały się tysiące widzów, 
doppinguiących ` zawodników, 
Jako szczegół przykry trzeba 
zanotować,. że w kilku, miej 
seach asfaltowa jezdnia była po 
lana wada, co mogło pociągnąć 
za sobą fatalne skutki, 

Tuż przed metą zwarta grup 
ka kolarzy walezyła zawzięcie 
i do ostatniej chwili nie byłe 
wiadomo, kto zwycięży. Wresz- 
cie na mełe wpadają nieomal 
razem 1) Kirchner (ŁKS) 2: a 
2 Osmólski (ŁTK) 2 4, 3) 
Ciechoński (Wima) 23,36.4, 4 
Szyc (Wima) 23,44 i 5) Stolarek 
(ŁKS) 36,04. Ciechoński tuż 
przed metą minął Szyca. 

Kilku dobrych kolarzy łód” 
kich skończyło bieg na dalekich 
miejscach. i 


Fr. 53 


30.II1. — „GŁOS PORANNY” — 1736 


Rozłam w kolegium sędziów 


ŁKS-Naprzód (Lipiny) 3:1 (1:1 


Ślązacy, lepsi w pierwszej połowie, zawiedli po przerwie 


Pierwszym poważniejszym | kości zadania był Kanderla na 
sparring - partnerem ligowego | rodku ataku. Bramkarz słaby: 
ŁKS pył śląski Naprzód z Lipin | w pomocy dobry młodszy Piec. 
Erzeciwnik został dobrze wy-| Jako całość Naprzód bar- 
brany i chociaż przegrał zdecy- | dziej zaawansowany  techniez- 
dowanie, zasłużył na lepszy rE-|nie, ale mało ambitny i pozba- 
zultat. włony startu do piłki, ŁKS po 

Ślązacy pokazali przedewszy | przerwie pokazał, że jest przY- 
stkiem grę zespołowa opartą na | gotowany do sezonu. przed 
przemyślanych akcjach. Często | przerwą grał nerwowo i bez- 
piłka wędrowała dokładnie z| myślnie. 
nogi do nogi, nierzadko ostry| Przebieg gry nie dostarczył 
strzał kończył kombiacje. Pierw |spodziewanych emocji. Po kil- 
szą połowa gry należała bez- ku momentach  podbramko+ 
spornie do gości, którzy prze |wych w pierwszych minutach, 
wyższali technicznie į taktycz: | nastąpił dłuższy okres kopani- 
nie czerwonych, w szeregach |nv na środku boiska. Naprzód 


których panował jeszcze przed 
sezonowych chaos. Po przerwie 
ŁKS grał przynajmniej o klasę 
lepiej. Poznał przeciwnika; za- 
czął zatrudniać skrzydła i pro- 
wadził bardziej planowe akcje. 

LKS wystąpił bez Piaseckie: 
zo, który w ostatniej chwili od- 
mówił udziału w grze po bła- 
hym  zatargu z kierownikiem 
sekcjl, i Koczewskiego, w skła- 
dzie: Andrzejewski, Karasiak 
(Ftiegel), Gałecki, Tadeusiewicz 
Welnic, Pegza, Król, Sowiak, 
Lewandowski, Gątkiewicz i 
Miller. | 

Naprzód w składzie, który 
pokonał Wisłę: Wysocki, Mi 


ma więcej z gry, lepiej kombi- 
nuje i częściej jest pod bramką. 

W 16 min. środek ataku goś- 
ci. Kanderla, przerywa się, spo 
tyka na swej drodze Gałeckiego 
chcę mrzed nim strzelić, piłka 
odbija się o obrońcę, otrzymu- 
je ją znowu Kanderla, wypusz* 
cza zbyt daleko, Andrzejewski 
| wybiega, piłka ociera się o nie- 
go i toczy w kierunku pustej 
bramki. Kanderla dobija lekko 
w siatke. Minute później Piec 
strzela korner, z trudem obro- 
niony na róg. 

W 20 minucie, po ebiwitowej 
przewadze, korner dla ŁKS. So 
wiak strzela główką w aut. 


chalski. Kalus, Piee TI, Sitek, 
Klosek, Starowski. Kanderla, 
Książek, Piec I. 


Za fanl na Klosku, Naprzód 
otrzymuje rzut wolny brawu- 
rowo obreniony przez Andrze- 
jewskiego. Pod koniec połowy 


podbramkowega Król strzela w 
3ł minucie wyrównującą bram 
ke 


Po przerwie ŁKS gra znacznie 
lepiej i już w 2 minucie Król 
pięknym skośnym strzałem 
zdobywa prowadzenie. W 16 
min. po ładnej, choć bez tempa 
keji, strzela Wolski į Król do- 

Chwilę później Naprzód 
ma okazie do rewanżu, ale Piec 
strzela tuż obok słupka. ŁKS 
nadal przeważa, lecz liczne sy- 
tuacje podbramkowe nie dają 
już efektu. 

Sędziował p. Winiarski nie: 
zdecydowanie, Publiczności, mi 
mo ładnej pogody. niewiele. 


Porażka U-Touringu 
z ligową Wartą 2:7 (1:2) 
W dniu wczorajszym_niłkar- 
ska drużyna Union - Touring 
z Łodzi rozegrała w Poznaniu 
zawody towarzyskie z ligową 
Warta przegrywając 7:2 (2:1). 
Warta, pomimo, iż wystapiła 
w osłabionym składzie, hez Fan 
towieza, Lisa i Szerfkego, zwv- 
ciężyła wysoko, majac przez ca 
ły czas, a zwłaszcza w drugiej 
połowie, zdecydowaną przewa 
ge Bramki zdobvli; Słomiak. 
Nawrot, Szwarc, Dworce i Krve 
kiewiez dla Warty, a dia Unian 
Touringu Klimczak i Krółasik. 
Sedziował p. Krysiak 


Z drużyny łodzian trzeba wY|EKS przeważa i z zamieszania | 


Mecze tódzkiiej A-klasy 


*6żnić Króla. Mało zat udniany 
przed przerwa nie mógł nic po- 
kazać, po przerwie natomiast 
arat pierwsze skrzypce w kwin 
lecie czerwonych. Doskonale 
biegał, bez większego trudu 
przechodził pomoc gości, a je- 
go strzał w drugiej nołowie, od 
dany w pełnym biegu był maj- 
stęrsztykiem. Gałecki nie zaim- 
ponował. Grał na poziomie, ale 
gorzej od swego partnera z re- 
prezenacji, Michalskiego, Kara- 
siak hył wyraźnie słaby. Nie 
biegał do pix, miał nieczysty 
wykop, a napastnicy Naprzodu 
często go wymijal. Fliegel, któ 
ry go po przerwie zastąpił, był 
gorszy technicznie, ale bardziej 
skuteczny. Andrzejewski. poza 
pierwszym wybiegiem. był do- 
bry. W pomocy Welnie praco- 
wity I ruchliwy, źle oddawał pił 
ki, Tadeusiewicz był zbyt po- 
wolny, a Pegza bez formy. — 
W ataku naisłabszy Miller. So- 
wiak strzelał zawsze za wyso- 
ko, a obok Króla tylka Lewan- 
dowski zadowolił. 

U ślązaków podobał się re- 
prezenłacyjny obrońca, Michal 
ski, który, poza zbyt wysokim 
wykopem, jest graczem pierw- 
szorzędnym oraz drugi repre- 
zentant Piec, rozporządzający 
strzałem z obu nóg. Na wyso- 


EAZA a a 


AZS (Poznań) zwycięża 
w półfinałach szermier- 


czych 


Wczoraj odbyty się w Łodzi półfi 
tałowe spotkania szermiercre © mł- 
strzostwo drużynowe Polski między 
AZS (Poznań), AZS (Warsrawa) | WKS 


(Łódź). 
w inej klasyfikacji pierwsze 
miejsce S (Poznań), przed 


żył 0:6 
i AZS (W-wa) zemisował z AZS (Po- 
/ szabli WKS pokona 


„AZS (Poznań) po- 
konal WES 11:5 t wreszeje w ostat- 
niem spotkanin AZS (Poznań) pokonał 
AZS (W-wa). 

Do finału mistrzostw drużynowych 
zakwalifikował sie PODEN AZS. 


W ramach mistrzostw panów odby 
ty się mistrzostwa szermiercze pań 
(floret) w konkurencji lokalnej, gdyź 

| zawodniczki zamiejscowe nie przy- 

| były. Pierwize miejsce zdobyła Matcza 

| ówna Świerczęwską i Rajebma 
mawa {i kie WESH 


i 


Przed zbliża'ącą się 


W dniu wczorajszym łódzka klasa A 
rozegrała szereg spotkań łowarzy- 
skich, krystalizując swe ostateczne 
sklady przed nadchodząca batatją mł- 
strzosiw. 

Wyniki przedstawiają się następuja- 
0: 


WIDZEW — WIMA 1:0 

Derby klubów widzewskich zakoń- 
czyły się zasłnżonem zwycięstwem 
drużyny robotniczej w stosunku 1:0, 

Do przerwy Widzew zdobywa bram 
kę z karnego przez Miclczayka. 

Po przerwie początkowo Wima ener 
je, lecz obrona odpiera 
W końcowej fazie gry 
Widzew zagraża znów bramce Wimy, 
zdobywając drugi punkt. nieuznany 
przez naogół dobrze prowadzącego za- 
wody p. Szperlinga. Na myróżniente 


Widzewa, oraz Lenart z Wimy. 
SKS — SOKÓŁ 1:2. 

Zawody towarzyskie w Pabianicach 
pomiędzy- miejscowym Sokołem a 
Strzeleckim KS z Łodzi zakończyły się 
zwycięstwem Sokoła 2:1. Gra niczwy- 
kle ostra z powodu prowadzenia zawo- 
dów przez przygodnego sędziego. Ofia 
rami brutalnej gry padli zawodniey 
SKS, Przeradzki Z. (wewnętrzny wy- 
lew krwi) 1 Twardowski (kolano). 
Bramkę dla SKS zdobył Binkowski, a 
dla miejscowych prawy łącznik i lewo- 
skrzydłowy. 

Na wyróżnienie zasługują: Owczarek | 
i Binkowski z SKS i pomoe Sokoła. 

BURZA — KRUSCHENDER 1:1 

Derby Pabjanle pomiędzy drużyna- 
mi Burzy a Kruschenderem zakończy- 
ły się wynikiem remisowym 1:4 mimo 
przewagi Burzy. Zawody prowadził 

y Cerbel. 


p. Ce! 
ŁTSG — MAKABI 5:0 | 
Rozegrane na słądjonie ŁKS rawody | 


W dniu wczorejszym odbyfo się w 
kraju szereg ciekawych meczów towa 
rzyskich, z których podajemy ważnlej 
sze wyniki; 

W KRAKOWIE: 

Wisla — Preussen (Zabrze) 4:1 (1:0). 
Bramki dla Wisły zdobyli: Artur i Ły- 
ko po 2 

Crn — Falblok 

Garbarnia — Korona 


W WARSZA” 
Polonia — Legia 4:1 Bramki 
dla Polonii zdobyli: Odrowąż 2, C+-| 


4 |szewski ł Szczepaniak na 1. Dla Legii 


Drabiński. 

Warszawiapka — Skoda 5:3 (2:2). 
Dla Warszawianki bramki zdoby! 
Sonntag 3, Smoczek i Korngold po 1 
Dia Skody Skwarkowski 2 i Rusinek 1. 


zasługują: Krakowiak } Augustyniak z |2 


batal ą mistrzowską 


towarzyskie gotędzy Makabi x ŁTSG 
zakończyły słę wysokocyfrowem zwy- 
clęstwem ŁTSG w stosunku 5:0 (0:0). 


Do przerwy drużyna żydowska 
trzymywała pola ŁTSG. które przez 
Voigta nie wykorzystało kliku ste- 


procentowych okazji. 

Po przerwie tyły Makabi wyczerpa- 
ły się i w odstępie kilkunastuminuto- 
wym ŁTSG zdobywa 5 bramek ze strze 
tów Królewieckiego 3, Volgta i Berk- 
mana, przyczem 4 z nich mają na su- 
mieniu rezerwowi bramkarze Makabi. 

Sędziował poprawnie p. Jędraszczak. 


SKS — TUR 2:0 

W godzinach popołudniowych raze- 
grała kombinowana drużyna SKS za- 
wody towarzyskie z Turem, zwycięża- 
e drużynę robotniczą w stosnnku 
1:9 (0:0). 

Obie drużyny niewykorzystały rzu- 
tów karnych. 


Bramki zdobyli dla SKS Warchuiski 
1 Soliński. 


sędziował p. Dimant, niezdecrdowa- 
nie. 


W drażynie Turn na wyróżniene ra- 
słagują obydwaj obrońcy. 


ZJEDNOCZONE — WRS 2:1 

Rozegrane w dniu wczorajszym na 
boisku WKS zawały towarzyskie po- 
między A-klasowym WKS-em a B-kla- 
sową drużyną K. P, Zjednoczone za- 
kończyły się nleoczekiwanem zwycię- 
stwem drużyny fabrycznej w stosunku 
2:1. Drużyna KP Zjednoczone po zasi. 
lenia Niewiadomskim odegra niewątpii 
wie bardzo ważną rolę w roc- 
aych rozgrywkach o mistrzostwa kla- 
sy B grupy łódzkiej. 

Bramki zdobyli: Rajchelt i prawy 
łącznik dla Zjednoczonych i lewy łącz 
nik dla wojskowych. 


w towarzyskich spotkaniach w kraiu 


Gwiazda — Marymont 5:2. 

Paati — Skra 3:0. 

WE LWOWIE: 

Pogoń — Koszarawa (Śląsk) 4:1 
(1:0). Bramki dia Pogoni zdobyli: Luch 
ter, Borowski, Klus po 1 i jedna samo- 
bójcza dla Koszaraw” — Stępień 1. 

NA ŚLĄSKU: 

Buch — AKS (Chorzów) 2:2 (2:1). 
Bramki dla Ruchu: Wilimawski i Pe- 
terek po 1, dla AKS: Pytek i Urbański. 

06 Mysłowice — Śląsk 3:2. 

Policyjny KS. — Unja (Sosnowiec) 

Reprezentacja Rybnik< — Reprezen 
tacja Bielska 2:1. 

W WILNIE: 

Ognisko — Makahi 4:1. 

Śmigły — Elektryk 5:0. 
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Delegaci Śląska i Krakowa opuściii demonstra: 
eyinie zebranie, po uchwaleniu autonomii 


W niedziele odbyło się w 
Warszawie nadzwyczajne wal- 
ne zebranie polskiego kolegium 
sędziów z udziałem delegatów 
wszystkich kolegiów sędziow- 
skich. 

Na poczatku zebrania zarząd 
PKS złożył swoje mandaty na 
ręce walnego zebrania. Demon- 
stracia ta przvieta została burz 
fiwemi oklaskami przez z£ro- 
madzonych sedziów. Po tvm 
wstepie przystapiono do nai- 
ważniejszego punktu porządku 
dziennego: do sprawy  dałszei 
autonomii sędziów. 

Imieniem PZPN-u zabierali 
głos płk. Żołedziowski, mir. Ja- 
cheć i p. Mallow, wyjaśniając, 
jakie stanowisko zajmuje w tel 
sprawie najwyższa magistratu- 
ra piłkarska. Delegaci poszcze- 
gólnych okrezów zkolei okre- 
slali stanowisko okręgowych ka 
legiów. Ostatecznie, za utrzv: 
maniem dalszej autonomii wy- 
powiedziały się w dyskusii: Bia 
łysłok, Lublin, Łódź, Pomorze. 
Wilno i Warszawa. 

Po dłuższej dyskusji przysta 
piono do głosowania. Za utrzy: 
maniem autonomii sedziów i 
oddzielnego PKS-u. wypowie- 
działo sie 10 okręgów. nrzariw 
ka tylko 3 (Kraków. Ślask i Sta 
nisławów|. 


Po ngłoszeniu wvników elo 
sowania przedstawiciele Krako 
wa i Śląska onnścili zebrdnie 


'ERYPA PRZEZIEBIENIE 
BÓLE GŁOWY, ZĘBÓW, 


St PROSA „pBEO MARVON" ROSNIE 


rc, MABEKO-NERYCAN" 14 vel © JAMLTAŁA 


Martyna w Legii 


grać będzie o mistrzo 
stwo 


Zgodnie z naszemi przewidywa- 
alami, reprezentacyjny obrońca, 
Martyna, który po zatargu wystąpił 
ze swego macierzystego klubu, Le- 
gji warszawskiej, nie wyjechał za- 
granicę i nie został zaangażowany 
do żadnej zawodowej drużyny. Mar: 
tyna pozostał w Warszawie i ostat 
nio, po zlikwidowaniu zatargu, 
wrótił do Legji, w której barwach 
grać będzie w meczach ligowych 


Noji pobił Kucharskiego! 


w biegu naprzełaj 5 t 


W Katowicach odbył sie w 
niedzielę doroczny wiosenny 
bieg naprzełaj. Bieg zgromadził 
na starcie przeszło 150 zawod- 
ników. 

Sensacją był udział Noñ i Ku 
charskiego. Bieg zamienił sie w 
pojedynek pomiędzy wymienio 
nymi zawodnikami, do_kórvch 


ys. mtr. w Katowicach 


dołączył się ślązak Orłowski — 
Ostatecznie bieg wygrał Noś w 
czasie 15.50,4, biiac Kucharskie 
go stosunkowo łatwo, 

Kucharski przybył drugi 6 
200 mtr. wtyle, 

Trzecim był Osowski o 100 
mtr. za Kucharskim. 


lai w śednioniwyń nań 


Stacje nadawcze powstają, jak grzyby po deszczu 


Od kilku już lat prasa alarmuje 
swoich czytelników rewelacyjnemi 
wiadomościami z nowej, pokrewnej 
radju dziedziny — telewizji. 

Zrazu niepewne i ogólnikowe, 
dziś już przekształcają się w ksztalt 
realny, Ruchliwa niemniej od poli- 
tyków rzesza uczonych i wynalaz 
ców, ich gorączkowa i nieustanna 
praca w laboratorjach daje ludz- 
kości cudowny organ wzroku, się- 
gającego w nieskończoność. 

I znów oblicze jej, ludzkości, ma 
ulec przeobrażeniu. Na lepsze czy 
na gorsza? Czas pokaże. Jeśli postę 
pując trzy kroki wprzód, colniemy 
się jednocześnie dwa kroki wtył — 
dorol.ck będzie i tak wielki i donio- 
sły, żeby tylko ten przynajmniej 
stosunek utrzymać. 

Fez zbytniej przesady możnaby 
urudziny zarówno radja, jak i tele 
wizji przenieść do mroków historji, 
do czasów pierwszych odkryć z dzie 
dzicy matematyki i elektryczności, 
a przynajmniej do historycznych 
nazwisk Volty, Faradaya, Maxwel- 
la, Oerstedta, Hertza, Marconiego 
i wielu innych. Ludzkość jest jed- 
nak praktyczna, jest przedewszyst- 
kiem kupcem i skłonna jest poważ 
nie traktować fakt, gdy można przy 
tem coś zarobić. W tym wypadku 
za rok narodzin telewizji należy 
przyjąć bieżący rok 1936, który 
nam przyniósł pierwsze oficjalne 
telewizyjne stacje nadawcze. 

Pierwszeństwo zatem przypadnie 
zapewne francnzom, którzy, jak sa 
mi twierdzą. „nie robiąc szumu” 
uwinęli się gracko i w kilka miesie- 
cy skończyli budowę pierwszej na 
świecie oficjalnej stacji nadawczej 
na wieży Eiffla. 

W ten sposćb Anzlja, która za- 
wsze ma czas, i Niemcy, którym 
zawsze coś stoi na przeszkodzie, po 
zostały wtyle 
| Państwom zachodnim dzielnie do 
ltrzymnuje kroku w tej dziedrinie 


Rosja Sowiecka, gdzie w styczniu 
r. b. z okazji 11. rocznicy śmierci 
Lenina uruchomiono doświadczałną. 
stację telewizyjną, 

by jadnak Sowiety sobą, 
gdyby nie opracowały zaraz obszer 
nego programu, Stało się temu za 
nò olbrzymi pro- 
iu pvnktach, który 
streszcza zamierzenia sòwieckiega 
rządu w dziedzinie rozpowszechnie. 
nia telewizji. Program ten będzie w 
najbliższej przyszłości wykonany. 
lub zmieniony. 

Słowiański brak  metodyczności 
staje się piękną legendą. 

W Skandynawji zaś robi się 
wszystko po cichu. W Szwecji w po 
stycznia r. b, otwarto telewi- 
y stację nadawczą na przedmie 
ściu Stockholmu — Alstromergar- 
ten. Stacja ta daje wysokiej jakoś 
ti otrazy na 240 linji. 

W Norwegji ma być w krótkim 
czasie wybudowana stacja w Oslo, 
przyczem inicjatywę przejęły tn 
spólki prywatne, ąc, w związku 
a długiemi zimami w tym kraju, na 
wielkie rozpowszechnienie sie tele- 
wizji. 

Natomiast w Stanach Zjednoczo: 
nych nie uznano jeszcze telewizji 
za intcatny interes, Dlatego przewi- 
duje się, że inicjatywę i koszty bu- 
dowy pierwszej stacji podejmie 
rząd Stanów. 

Do młodziutkiego, lecz obiecują: 
cegc noworodka przemysł filmowy 
zaczyna się odn i 
Wchodzi tu oczy 


o+ | ment konkurencji, Kierownicy prze 


:nysłu filmowego zdecydowanie 6 
rierają się telewizowaniu filmów. 
Jest to stanowisko o tyle nie 
ne, że obrazy filmowe zasadni 
nie nadają się dla cełów telewizji 
ze względu na swą dlugość. Angiel- 
ski D. B. C. ni ię z zamiarem wy 
twarzania własnych filmów tetewi= 


rejnych 


AŻEBY ZWALCZAĆ 


—ARTRETYZM 


prey każdej (R 
zmianie pory 

roku artretyk 
powinien stoso- 
waé kurację (. 
Urodonalową, a 
jeśli chodzi o 
dnę, reumatyzm 
piasek nerkowy, 
rwę kulszow: 
newralgię tinne 
cierpienia, 


rem kwasu moe 
czowego — j 
eze częściej. 


URODONAL 


CHATELAIN'A 
sapewnia organizmowi lepszą 
przemianę materji. 

Cena flakonu sł. 8.25 í 5.25, 


Apel dospoleczeństwa 
żydowskiego m. bodzi 


przyjście z pory 
padłej ludności żydowskiej naszego 
miasta w rozmiarach zeszłorocznych. 

Zarząd gminy nie kroczy śladem in- 
nych gmin żydowskich, które w tym 
celu przeprowadzają specjalne zbiór- 
ki na tak zwaną „kimche”, lecz cał- 
kowicie zawsze opiera i nadal opieać 
pragnie akcję świąteczną na gminnych 
funduszach budżetowych. 

W związku z tem zarząd gminy zwra 
ca się do płatników składki gminnej 
o uiszczenie składki gminnej w ciągu 
bieżącego tygodnia, by w ten sposób 
umożliwić gminie żydowskiej urzeczy- 
wistnienie jej zadania w całej rozcią- 
głości. 

Zarząd gminy  nadmienia, że ze 
względu ma konieczność gospodarczą 
zmuszony będzie składkę gminną, nie 
uiszczoną w okresie przedświątecznym 
wyegzekwować drogą przymusową, 
bez zastosowania jakichkolwiek ulg, 
niezwłocznie po świętach wielkanoc 
nych. 

Zarząd Gminy Wyznaniowej 
Żydowskiej m, Łodzi 
Prezes J. L. Mineberg 
Poseł na Sejm 
Łódź, dn. 20 marca 1936 


*40040002000003000420000 
NOWOCZESNE metody szybkie 
go odnawiania sufitów i ścian 
malowanych lub tapetowanych 
sposobem -. sucho - ehemicznyin. 
Tel. 141-10, 


CAPITOL 


301IL— „GŁOS PORANNY" 


Samochód na „wymarciu“ w Polsce 


1 poiazd mechaniczny na 1.000 mieszkańców! 


W „Monitorze Polskim a- 
głoszony został wykaz ilości cy- 
wilnych pojazdów męchanicz- 
nych w Polsce na dzień 1 stycz 
nia r. b. Według wykazu tego, 
na dzień 1 stycznia r. b. było 
w Polsce ogółem 34129 pojaz- 
dów mechanicznych, czyli na 
1 pojazd przypadało 979. miesz- 


kańców. 
Z liczby tej przypadało na sa 
mochody wszelkiego rodzaju 


24.659 sztuk, na motocykle — 
8.395 i na inne pojazdy mecha- 
niczne — 1,075. 

Poniżej podajemy, zestawie- 
nie ogólnej ilości pojazdów me 
chanicznych w poszczególnych 
województwach. (w nawiasie 
liczba samochodów w. posżcze- 
gólnych województwach): bia- 
łostockie — 675 (407); kieleckie 
1.585 (1.155), krakowskie 2.362 
(1.669), Tubelskie 860 
lwowskie 2.182 (1.576), łódzkie 
2.855 (2.109), nowogródzkie 281 
(185), poleskie 252 (187), po- 
morskie 3.319 (2.384), poznań- 
skie 5.688 (4.212), śląskie 3.925 
(2.567), stanisławowskie 385 
(269), tarnopolskie .249 (162), 
warszawskie 1.832 (1.232), m. 
st. Warszawa 6.736 (5.238), 
leńskie 518 (329), 
425-1263). 

Jak widać z powyższych liczh 
najwięcej pojazdów mechanicz- 
nych liczy Warszawa. Zkołei i- 
dzie woj. poznańskie, Śląskie. 
pomorskie i łódzkie. Ta. sama 
kolejność istnieje i co do ilości: 


chodzi o liczbe mieszkańców, 
chaniczny, najlepszy stosuneki 
obserwuje się również w War- 
szawie, a mianowicie 183 miesz 


morskiem przypada. 342 miesz- 
kańców, śląskie — 346, poznań 
skiem — 388, łódzkiem — 964, 
natomiast w pozostałych woje- 
wództwach stosunek. jest już 
znacznie gorszy: I tak: w woju 
stanisławowskiem przypada na 
11 pojazd mechaniczny już 4.003 


Nadprogram: Tygodnik P. A.T. 
oraz kronika 


KINO TEAT 


PRZEJAZD 2 


Prenumerata 


4O prosgy, s przesyłką pocstową w kraju — zł. 6.—. zagranicą — zł. 9.— 
RNA a a a a a 


Pocz. o 4 


(624), ; 


| naimniei waj. nowogródzkie — 


wołyńskie | 


samych samochodów. — Jeżeli! | 


przypadających na 1 pojazd me | 


kańców na 1 pojazd. W. woj. pol | 


NY — 1936 


mieszkańców, w. woj. poleskiem: 
4.730, w woj. wołyńskiem 5.169 
Smutny rekórd zaś bije wojew. 
tarnopólskie z iłością 6.715 
mieszkańców na 1 pojazd me- 
chaniczny. 

Jak powiedziano przeciętna. 
dla całego państwa wynosi 979 
mieszkańców. na 1 pojazd me- 
chaniczny. à 

Jeżeli chodzi o podział. ogól- 
nej ilości: samochodów. (nie 'po- 
iazdów mechanicznych) na po- 
szczególne kategorje — bvło w 
Aniu 1 stycznia r. b. 13.862 sa- 
mochodów osobowych, 4.298 
dorożek, 1.499 autobusów i 5 
tysięcy cieżarowych, razem 
24.659 samochodów w rałem 

państwie. 

Najwięcej samochodów 050- 
wych ma woi. poznańskie --- 
2.638 oraz Warszawa — 2.197. 


tarnopelskie — 121 Naj- 
więcej dorożek _ samochodo- 
wych .rna m. st. Warszawa - 
1.787: oraz _woi. poznańskie: — 
579, najmniej woj. tarnopolskie 
— 14 i poleskie — 19. 
Najwięcej autobusów liczy. 
Warszawa 220. i- woi poznań- 
kie. - - 193, najmniej: woj. tat- 
j opolskie — 8: i noleskie — 14. 
Najwiecej samochodów 'ciężaTo- 
th liczy również m. st. War- 
wa — 1,034,i woj. poznań- 
skie - 802. naimniei woj, af- 
nopolskie — 19 i .wołyńskie ^- 
raz stanisławowskie po 26: 
Najwiecej motocykli jį 
| woj. poznańskiem — 1.330. w 
| Warszawie — 1.300 i woj. Śląś- 
kiem — 1.243, najmniej w woj- 
noleskiem—54 oraz nowogródz 
kiem i tarmopolskiem — po'77- 
„Innych: pojazdów mechanicz- 
nych (cysterny. pożarnicze 
traktory itp.) jest najwięcej w 
Warszawie — 198, woj. poznań. 


| najmniej w wileńskiem — 0.7 
W ciągu półrocza, zakończą- 

nego dnia 1 stycznia r. b. 

ogólny ubytek liczby pojazdów 


FAWORYCI EKRANU: 


mechanicznych w Polsce wy- 


niósł 2,6 proc. 
Największy ubytek zanotowano 
w woj. nowogródzkiem — 159 


stanu z połowy r. ub. tarnopol- 
skiem 15,6 proc. stanu z poło 
wy ub. roku, stanisławowskiem. 
15,0 proc, wileńskiem — 11,5 
proc. m. st. Warszawie 10,0 
proc. Wzrosła liczba pojazdńw. 
mechanicznych. tylko w _ woj. 
kieleckiem o 7,2 proc., poznań. 
skiem o 4,4 proc., polskiem o 
2,8 proc. i pomorskiem o 1,2 
procent. g 

Jeżeli chodzi o poszczególne 
kategorie pojazdów mechanicz- 
nych, to w ciagu- wspomniane- 
go półrocza 
zanotowano ubytek liczby same 
[chodów osobowych o 4 proc. 


Podaję do wiadomośc! Se. Kli- 
jenteli, iż po wystąpieniu mojem 
a firmy Grabowski, której 
byłam wapólwłaścic'elką | kierow- 

niczką, założyłam własny 


Zakład fotograficzny p. i. 


Łódź, Narutowicza 13, tej. 128-28 


zaopatrzony w najnowsze zparaty 
i urządzony wg. ostatnich zdoby- 
czy techniki. Otwarcie 23.11 36 r. 


DR. MED. 


HE. Różaner 


Specjalista chorób 
skórnych, wenerycznych 
i seksualnych 


Narutowieza 9, II p., front 


Tel. 128-98 
przyjmuje od 9—1 i 5--9 wiecs, 


istniejące od 1931 roku, na 


nikuje, że nie zmieniło adresu, ani też 
numeru telefonu i mieści się jak dawniej 
przy ul. Legjonów (Zielona) Nr. 6 


Ar. 89 


dorożek o 1,7 proc., autobusów 
o 15,4 proc. i motocykli o 4,4 
proc. Liczba samochodów cie- 
żarowych wzrosła © 2,4 proc. 


[liczba zaś innych nojazdów a 


2,5 proc. Liczby te dotyczą; œ 
czywiścic całego kraju. 
204 392000039000920390906 


Dr. med. 


H. LUBICZ 


CHOROBY SKORNE, . WENERYCZNE 
1 MOCZOPŁCIOWE 


Cegielniana 7, tel. 141-32. 
Przyjmuje od g: 8 — 10, 12 —2, 5—8 
w niedriele | święta od 9 11. 


Uczcie się zawodu!!! 


Kancelarja T-wa „Ort“ w Ło- 
dzi, Wólezańska 27, przyjmuja 
zapisy na następujące kursy I 
warsztaty zawodowe: 

Pończosanictwo mechaniczne 
Mechnicsny wyrób trykotaży, 
Thactwo mechaniczne, 
Wyrób awatrów i rękswiesek, 
Krawiectwo damskie i krój,_. 
Bieliźniarstwo i krój, 
Gorseciarstwo i krój, 
Modniarstwo i sdobnictwo, 
Ondulacja i manicure. 

Kancelarja czynna codziennie od 
godz. 9-ej rano do -ej wieczór. 

CZESNE OBNIŻONE. 


Sianna m, 


PRZETARG. Ubezpieczalnia Spo 
łeczna w Łodzi ogłasza. przetarg na 
reperacją i dostawę nowych reso 
rów samochodowych. Szczegóło: 
wych wyjaśnień udziela Wydział 
Administracyjno - Gospodarczy, ul. 
Wólczańska nr. 225, pokój nr. 8. 
Termin składania ofert do dnia 
2 kwietnia 1988 roku. 419—2 
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KOMUNIKAT. 


Pierwsze Prywatne Pogotowie Lekarskie 


skutek licznych zapytań komu 


12-333 


telefon 


Jeanette Mac Donald i Nelson -Eddy 


„w przepięknym filmie muzycznym p. r 


Kapryśna 


lariefia 


„Reżyserja: $. Van Dyke 


Dziś i dni nastepnych! — Pierwsza polska epopea miłości i obowiązku 


Nadprogram: Tygodnik Pararountu 


KUKARACZA i CONTINENTAL 


zdobywają świat w filmie „Wesoła Rozwódka” 


; W rol. gł. Fred Astaire. i Ginger Rogers 


Nadprogram: „Kukaracza* — przepiękna komedja w kolorach naturalnych 


miesięczna „Głosu Porannego” ze wszystkiemi do- 
datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Ogłoszenia 


SO gr. nekrołogi 40 gr. Zwyczajne (str. 13 
Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, nai 
szenia w-dodatku niedzielnym „Rewja” (st 


firm sagr 100% 


za wiersz miuma2trowy )-szpaltowy (strona 3 szpa.t): l-sza strona 2 


lt 12 gr. Drobn: 
zł. 1.29. Obs 


Emu „Rapsodja Baliyku Em 


W rolach głównych Marja Bogda, Rdam Brodzisz, Miecz. Cybulski, Jerzy Marr 


j ADRIA 


"GŁÓWNA 


: Rekiamy iekstemw 
redakcyjnym zl. 1.53; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 6) gr., bez zastrzeżenia miejaca 


Bij 


15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie sł, 1.50 
Jis Ogi e RESSA ABU S00: di 

ssp. . Ogloszenia zamiejscowe obliczane są o o` droi 

Za ogłoszenia tabelaryczne lub fantas. codatk, 50%, Ogłoszenia dwukolor. o 50%0 dosak 


C USEE N E EN ME O R ET 
OJ „gap. Stanisiaw heżniecki Za Wydawnistwo „Baca, wydawnicze sp. w ogr. odp. Huzeujucz Kron naw 


zaślasinowa 18 sł Ogio- 


W iruzarnt wlasne) Biotrkowuka 101 


